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L W Ó W  d. 11. WRZEŚNIA.

W  miarę jak zbliza się otwarcie Rady 
państwa i mnożą się objawy charakteryzu
jące przyszłe drogi polityczne, sprawa zwo
łania naszego sejmu, staje się coraz wa
żniejszą coraz aktualniejszą.

Cały prąd ogólny polityczny jost obe
cnie niepomyślny dla spraw naszych. Za
cząwszy od burd narodowościowych na zie
mi czeskiej, aż do świętoprzymierzowej re
akcji, która chciałaby wyróść na potęgę pod 
cieniem zbliżenia się kromieryskiego, prze
chodząc przez silną agitację za utrzymaniem 
status quo w polityce ekonomiczno - celnej 
monarchii —  wszystko się zwraca przeciw 
naszemu stanowisku politycznemu i przeciw 
naszym 1 ateresom.

Nie chcemy bynajmniej przeceniać siły 
tych nowych prądów Wiemy bardzo dobrze, 
że jedne z nich wcale o nas zahaczać nie 
powinny i pośrednio tvlko nas dotyczeć mo
gą, ze inne są czczo i próżne, choć się pię
trzą wysoko, że trzecie nareszcie rachować 
się muszą z uprawnioną obroną interesów 
ekonomicznych najżywotniejszych w monar 
chii — a wszystkie razem wcześniej lub 
później rozbić sie muszą o realne warunki 
bytu monarchii. Któż wszakż; zaprzeczyć 
zdoła, że zarm* się one rozbiją, szerokie 
sprawić mogą spustoszenia, spustoszenia w 
dziedzinie ty< h właśnie interesów, które nie 
znajdą trosk liw ych i energicznych obronców 
dak w szakże obrona może być łatwiejszą, 
aniżeli stojąc na gruncie praw konstytucyjnych 
w imię potrzeb i konieczności przez cały 
kraj, bez różnicy stronnictw i koteryj, je
dnako odczutych, a przy poparciu tych 
wszystkich właśnie czynników, którym nowe 
prądy są również ; agrażającem..

Nie potrzeba było zaiste zapowii dzi pół- 
urzędowych o nowym centralistycznym kie
runku gabinetu pojednania, jakie nam po
dają F rem denbla tt lub W iener A bcndpost, 
Jde potrzeba było nauki dawanej przez mi- 
ńisterjum, że W ydział krajowy przekracza 
swoją kompetencję autonomiczna gdy się 
dopomina o wypełnienie na|w. postanowie
nia na pulu edukacjjnem, me -potrzeba by
ło sprawy tłumnych w yialań pruskich i ta
jemnic -ych środków rzekomego odwetu wobec 
zupełnej bierności względem pruskich rozpo
rządzeń, me potrzeba było zapewnień, że 
rząd się będzie starał, aby ogólne warunki 
międzynarodowe ekonomiczne, wśród których 
zwiądł cały nasz byt gospodarczy, zostały u- 
trzymane — nie potrzeba było tego wszy
stkiego, aby kraj nasz stojąc na krawędzi 
ruiny materjalnej, z zachwianą powagą au
tonomii krajowe, a z niewiarą w zaradcze 
środki wysokiej polityki, był na wskróś za
niepokojonym.

Niezrażona, z niewyczerpaną ufnością w 
swoje dobre prawa i życzliwość państwową, 
uwaga publiczna zwraca się u nas oddawna 
ku sejmowi, jako ognisku, w którem może 
nastąpić wszechstronna rozwaga położenia, 
usunięte niebezpieczeństwa dla rozwoju au
tonomicznego, przedsięwzięte środki zarad
cze jakie są w naszej możności i sformuło

wane te, do jakich dążyć należy, a na któ
re nasze siły w tej chwili nie wystarczają. 
Uspokojenia potrzeba przedewszystkiem kra
jowi w jego trosce o przyszłość, a w samej 
myśli o sejmie, leżał już pewien rodzaj na 
dz^ei uspakającej. Jak gdyby w odpowiedzi 
na te nadzieje, przychodzą szydercze zape
wnienia dzienników półurzędowych, że sej
my zwołane w o s t a t n  m t y g o d n i u  l i 
s t o p a d a  będą miały dosyć czasu, aby za
łatwić swoje nagłe sprawy.

W  kr»ju naszym, gdzie tradycje reli
gijno narodowe odgrywają taką wielką rolę, 
taką społecznie dobrą rolę, gdzie wzgląd na 
najpotrzebniejszą ze wszystkich harmonię na
rodowościową nakazuje równie poszanowanie 
tradycyj polskich i ruskich, n>e wolno nawet 
marzyć o jakichś formalnych czynnościach 
polityczno prawudawczycń od 20. grudnia 
do 18. stycznia, to jest do święta Jordanu. 
Po 18 stycznia zapowiedzianemi są już z 
pewnością czynności formalne Rady państwa. 
Na obrady sejmowe pozostawia nam więc 
kancelaryjna skrupulatność pełne trzy tygo 
dnie. Oto do czego zredukowane są nasze 
nadzieje tą wspaniałomyślnością kancelaryj
ną... dla zaradzenia potrzebom zachwianej 
materjalnie autonomii i samopomocy, dla za
jęcia stanowiska w najżywotniejszych spra
wach ekonomicznych, w których chodzi o 
byt każdego stanu, każdego niemal obywa
tela, dla narady między sobą samymi na 
szerokiej i legalnej drodze o kierunkach na
szej przyszłej staranności.

I dla czegóż ta nadzieja krajowa na 
poprawę ma być zredukowaną do zera? Li 
dla jakiejś architektoniki pseudo-konstytucyj- 
nej a w gruncie biurokratycznej, jeśli po- 
dejrzywać nie mamy nieprzyjaznych dla kra 
iu chęci. Obrady delegacyj dla spraw wspól
nych z Węgrami —  na które przeznaczono 
miesiąc lltopad , nie stoją w żadnej zawi
słości wewnętrznej, ani rzeczowej z sejmem; 
obrady ich nie wpływają i wpływać na sejm 
nie powinny, tam idzie jedynie o ustanowie
nie, a nie przyjęcie nawet budżetu dla ar
mii i dyplomacji austro - węgierskiej, i o 
nic więcej. — Udział w naradach nad tym 
przedmiotem bierze kilku zaledwie posłów 
naszego sejmu, bez których ostatecznie od 
być się może choćby cała sesja sejmowa — 
wszak sesja przeszłoroczna mimo że się od
była bez współudziału tak wybitnego staty
sty naszego jak b. prezes K oła polskiego — 
była jedną z najpłodniejszych, i nie ma też 
żadnej konieczności, aby ci, którym zależy 
na obecności i współudziale w sesji sejmowej, 
mieli być koniecznie wybrani przez rajchs- 
rat do delegacji austrjackiej. Nie ma żadnej 
zgoła przyczyny , któraby przeszkadzała 
współczesnej sesji sejmowej z obradami wy 
sokich komisyj delegacyjnych — żadnej krom 
jakichś illuzjj biurokratyczno - architektoni
cznych w organizaejf konstytucyjnej, które 
ustąpić powiuny wobec realnej potrzeby, 
wobec konieczności pomyślnego rozwoju ca
łego kraju w monarchii.

Wieści o naradach, które przy nowych 
prądach zarówno zgubnych dla państwa i 
ludów mają utrzymać całą pracę parlamen- 
tarno-rządową na dawnych torach, jak gdy

by to nie one doprowadziły do stanu i po
łożenia, w jakiem się znajdujemy ; trudności 
nieprzezwyciężone, jakich doznają ci człon
kowie naszej wiedeńskiej reprezentacji, którzy 
chcą się dobić wcześni j narady delegacyjnej — 
wzmogły niepokój kraju, odebrały resztę ufno
ści, aby środki zaradcze na nędzę naszego 
położenia znalazły się w nowej rajehsratowej 
konstelacji Dziś zwołanie sejmu ntało się 
ostatnią ucieczką i ostatnią nadzieją napra
wy. Dlatego to sprawa zwołania sejmu ga
licyjskiego stała się sama przez się naj pier
wszym postulatem polityki krajowej , próbą 
rozpoznania kto ma żywe poczucie potrzeb 
kraju i szczere dążenie zapewnienia mu przy
szłości, kto chce prowadzi.’ męzką politykę 
obrony stanowiska i interesów krs j u , bez 
przymieszk’ postronnych dążeń!

Wzmiankowaliśmy wczoraj o kwietyzmie 
niepojętym, jaki pod względem zwołania sejmu 
panuje pomiędzy niektórymi z naszych repre
zentantów wiedeńskich. Dziś chcemy wskazać 
na inną przeszkodę w nas samych, aby ta 
sprawa pomyślnie załatwioną została po zej
ściu się Rady państwa we Wiedniu.

Są organa w prasie naszej, które ob
stając rzekomo za potrzebą i koniecznością 
zwołania sejmu, działaj*, współcześnie wedle 
zasady: „tak robić, aby się nic nie zrobiło!" 
a tylko opinia była zadowolnioną, że się coś 
niby robi dla zaspokojenia jej domagań. Or 
gana te, raczej orgau — bo sam Dziennik 
Polski li w ten sposób występuje, prawią i 
dopominają się o zwołanie nie naszego sejmu, 
lecz wszystkich sejmów austrjaekieh. Z pozoru 
nic nie może być słuszniejszego —  ze sta
nowiska biurokratycznej Konstytucji.

W  grunem rzeczy wszakze, na 17 kra
jów i królestw ausr.rjackich, przynajmu.ej 12 
jest ta sprawa zupełnie obojętną i nie na
stąpi żadna doniosła ujma a*ii ich prawom, 
ani interesom, gdyby ich cząstkowe repre
zentacje nawet na tydzień zwołanemi nie 
były. Występując zaś w ich imieniu podej
mujemy sprawę organiczną państwową, nie 
zyskując w zamian nawet potrzebnych 
sprzymierzeńców w usiłowaniach. Pojmujemy 
bardzo dobrze dobijać się wspólnie o zwo
łanie i innych sejmów wraz z sejmem ga
licyjskim, lecz sejmów tych krajów, które 
zarówno jak my w zwołaniu tem widzieć 
muszą postulat niezbędny ich polityki rea l
nej. — Z takienn tylko wspólnie i współ 
nenii siiami dobijać się możemy spełnienia 
tego, co się stało dla nas kardynalnym wa
runkiem pomyślnej polityki krajowej. Ina
czej stawiać kwestję, znaczy, stawiać ją 
kancelaryjnie lub hypokryzyjine, a zawsze z 
poświęceniem interesu krajowego.

stwa, bez przerwy i hałasu, jak w Małorusi, 
gwałtown.e i druzgocąc z bezwzględną surowo
ścią wszelki opór, jak w Polsce, podstępem i 
przekupstwem, jak w kiaju Czerkiesów, pod ma
ską świętoszka dla misji cywilizacyjnej, jak w 
A&ji centralnej. O tem, co się dzieje w głębi 
Rosji, mało wiadomo po za słupami granicznemi 
tego mocarstwa światowego. Tylko, kiedy przy
padek, albo osobliwe zamiłowanie niemieckiego 
filologa w m a ł o r u s k i e j  literaturze i języku 
małorustim  zaprowadzi obcego widza w ten świat 
stepów, — wtedy dowiaduje się Euiopa ze zdzi
wieniem, że tam mieszka lud, mający osouną na
rodowość, osobny język i literaturę, który z Ro
sjanami ma tylko imię wspólne, który zachował 
swe własności plemienne aż do czasu, w którym 
potęga Wielkorusi wydarła mu jego własną mo
wę i jego własne pismo, jego narodowość, zwy
czaje i obyczaje. Małoruś, Która aż do połowy 
naszego wieku była oddzieloną od reszty Rosji, 
jest odtąd raczej tylko geograficzną nazwą; jaKO 
pojęcie ludu przestała istnieć; w powodzi wzbu
rzonych fal rosyjskich znalazła ona mogiłę. 
W stumilionowem państwie nie ma miejsca dla 
życia osonniKowego, chociażby nawet miała to 
być tylko odrośl narodowości panującej, połączo
na z tąże węzłami pokrewieństwa szczepowego i 
wspólnego, prawosławnego wyznania. O to  wzór 
rosyjskiej po-'.tyki wewnętrznej, tak r o b i  s i ę  
Rosja państwem jednoluem !"

W dalszym ciągu swego wywodu pisze Pt- 
ster Lloyd , że lud, zmuszony sprzeniewierzyć 
się swej narodowości, łatwiej zgodzi się na swój 
los w takim razie, jeżeli w mowie i właściwo
ściach szczepowych zwycięzcy odnajdzie pokre
wne sobie rysy i żywioły. — Zaiste, an; skłonny 
do marzycielstwa naród rtmłoruski, ani odzna
czający się niezłomnym haftem naród polski, 
nie ma pokrewnych rysów z w łaściw ości mi, 
występującemi w polityce rosyjskiej!

lej tę przeznaczono w ogóle 3,340.000 złr., z 
których w budżecie na r. 1885 pomieszczono 1.2 
milionów zł*. według Pressy i w budżecie na r. 
1886 takąż sumę iząd zaproponuje. Tak samo i 
na linię Stryj-BesK.d w r. 1886 potrzeba będzie 
tylko tyle, co w r. 1885 tj. mniej więcej 3 ' , mil. 
złr. Tą sumą zresztą prawie będzie można ukoń
czyć tę kolej, bo ogółem na m ą przeznaczono 
7,240.000 złr., z których kredytami udzielonemi 
do końca r. 1885 pokrytych jes t 3 y , mil. złr.

W budżecie na r. 1885 wyznaczono na bu
dowę kolei ogołem 12,180.000 złr Jeżeli podane 
powyżej w.adomości Preszy sprawdzą się, o czem 
pewno wątpić nie należy, wydatki na budowę 
kolei w r. 1886, licząc w to udział w budowie 
mniejszych kolei drugorzędnych, me przeniosą o 
wiele sumy 5 inil. złi. W ydatki nadzwyczajne 
tedy o 7 rml. się zmniejszą, dochody nadzwy
czajne zaś, jak  o tem pisaliśmy w liście osta
tnim, o 15 mil. złr. się zwiększą. To chyoa bar
dzo ułatwi doprowadzenie do skutku równowagi 
wydatków z dochodami przynajmniej na r. 1886.

Petter Lloyd pisze:
„Trudne zadanie p o l i t y k i  n a r o d o w o 

ś c i o w e j ,  które zajmowało bez przerwy najświa
tlejsze umysły teraźniejszego stulecia, nie spra
wiało r o s y j s k i e j  polityce nigdy wiele kłopotu. 
Dla moskiewskiej polityki istnieje tylko cel jeden, 
do którego osiągnięcia dąży ona za pomocą bez
względnego zastosowywania wszelkich środków: 
zupełna rusyfikacja rozległego caratu, wytępienie 
wszelkiego nieresyjskiego żywiołu w świętej Ro
sji. Z żelazną surowością, ze straszną konsekwen
c ją  przeprowadzaną jest ta polityka uniformowa- 
nia we wszystkich obszarach rosyjskiego mocar

tarespondftMjt „Gnetf Narodowej*.
Wiedeń d. 1C. września.

D* Niektóre dzienniki czeskie podały wia
domość, iż rząd nie ma zamiaru zwołać sejmów 
krajowych w roku bieżącym, lecz dopiero w m iju 
toku przyszłego po ukończeniu sesji. Rady pań
stwa. Zasiągnąwszy dokłaanej informacji w spra 
wie tej u kuinpeteutaego źródła, zapewnić was 
mogę, i i  w doniesieniu tem nie ma słówka pra
wdy. Od końca obrad delegacji do spraw wspól
nych z Węgrami, sejuiy austrjackie imeó będą 
czas dla swych czynności.

Ugoda rządu z koleją Połnocną uzyskał# już 
sankcję cesarską, i lada dzień należy się spo
dziewać publikacji tej ugody. Dyrekcja kolei ma 
zamiar spłacić skarbowi państwa już w roku bie
żącym sumę przeszło 12  milionów złr., którą 
według ugody za zai.ciai, udzielone tytułem gwa
rancji państwowej na kolej Północną sz rsk o - 
morawską zwrócić powinna. Płatność sumy tej 
ustanow iona. wprawdzie na sześć, miesięcy po 
udzieleniu ugodzie sankcji cesarskiej. Ale skaro 
państwa ma oczywiście prawo do procentów od 
tej sumy, a ponieważ dyrekcja zapewne oblicza, 
iż jej to taniej wypadnie, wiec woli spłatę przy
spieszyć, biorąc tymczasowo potrzebną ku temu 
sumę z własnych funduszów, t. j. funduszu re 
zerwowego i dochodów.

Prtsse zwykle dobrze poinformowana donosi, 
iż na budowę kolei w r. I8a6 rząd wielKtch sum 
wydawać nie chce. Na kolej Transwersalną Mo- 
rawsko-Czeską już budżet r. 1885 wyznaczył 3.6 
milj. złr. Ponieważ roboty przedwstępne się n ie
co (późniły tak. iż właściwą budowę rozpocząć 
dopiero będzie można w początku r. 1886, a do
tyczą tylko pewnej części kolei całej, więc zape
wne rząd będzie chciał ogianiczyc się na wyda
niu w r. 1886 sumy wyznaczonej już w budżecie 
na r. 1885. Co do linii z Herpelje do Tryestu, 
to i tam oddanie budowy przedsiębiorcom nastą
pi dopiero w końcu bieżącego miesiąca. Na ko

Praya ezesaa d. 6. września.
(>ę) Smutną i przykrą wiadomością zaczy

nam list moj dzisiejszy — Praga niema dziś 
burmistrza. Dr. Tomasz Czerny, który w każdym 
względzie z nadzwyczajną gorliwością sprawował 
urząd starosty pragskiego, oddał "go wczoraj 
w obecności ca łego . kolegium m.ejskiego w ręce 
zastępcy swego p. Wali6za. Dr. Czerny, ly ł  wpraw
dzie tylko trzy lata burmistrzem królewskiego mia
sta Pragi, jednakowoż i w tym tak Krótkim cza
sie, zdziatał tyle, że czas jego urzędowania w 
uistorji pragskiej, po wieczne czasy złotemi lite
rami wyszczególnionym będzie.

Jakiego poważania, jakiego szacunku, a co 
najgłówniejsza, jaką miłością cieszył się dr. Czer
ny jako piym ator złotej Pragi, okazało się wczo
raj przy końcu posiedzenia Rady kolpgialhej 
miejskiej. Ryła to owacja świetna, a zarazem 
w zruszająca, którą pożegnała się korporacja 
ta z swym ukochanym przewodnikiem.

Dr, Czerny po świetnej mowie, w której 
zaznaczył dotychczasową »wą czynność i działal
ność, jak na prawego syna swej ziemi przynależy, 
podziękował za zaszczytne zaufanie, które mu na 
każdym kroku współobywatele pragscy wyświad
czali, przyrzekając, że i nadal pracować będzie 
dis dobra swej ojczyzny, nadm ienił jednakJwoż, 
że ponownego wyboru na burm istrza pod żadnym 
warunk-em przyjąć nie może, a to z powodu 
nadwątlonego zdrowia jako tei stosunków lcm ihj- 
nych. W każdym razie jes t to s tra ta  ogromna 
dla miasta, bo nigdy jeszcze Praga takiej repre- 
zent eji nie miała, Ale i dlr nas Poldków stał 
się fakt rezygnacji d i. Czernego nader smutnym 
wypadkiem, albowiem tenże przy każdej sposo
bności okazywał się prawdziwym przyjacielem na
rodu naszego. Miałem sposobność osobiście sty
kać się z tym szlachetnym mężem, a każdym razem 
wyniosłem o nim przekonanie, że gorąco kocha 
ziemię naszą i dokładnie zim hislofję i stosunki 
polskie. Kto zostanie następcą ar. Czernego, nie
wiadomo; zastępca tegoż Walisz nie może być 
burmistrzem, bo jes t protestantem(?). Najwięcej 
szans ma architeKt tutejszy pai Kandert, czło
wiek umiarkowany jednakowoż w kołach szerszyen 
politycznych mało znany.

Towarzystwo strzeleckie pragskie obchodzi 
dziś podwójną uroczystość, a mianowicie 500 le
tnią istnienia swego, a 25 letnią posiadania cho
rągwi cesarskiej. Towarzystwo to składające się 
li tylko z mieszczan prag6kich, założył cesarz 
Karol JV, udzieliwszy mu bardzo w iele przywile
jów. Przed laty zaś 25, teraźniejszy cesarz daro
wał chorągiew wojskową, a według przepisów 
wówczas wydanych, podzielony jest korpus tej 
wyborowej gwardji miejskiej na kompanie w spo
sób wojskowy. Korpus ten składa się z 8 kom- 
panij, każda około 100 członków licząca.

Dowódcą całego korpusu jes t obecnie dr. 
Gollner, adwokat tutejszy, zaś kapitanami, wybi
tniejsze osobistości społeczeństw# jnieszczańskie-
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Ostatni Basza hdzM i.
Powieść

z węgierskiego

. Rff. J  ó ftaia.

(Ciąg dalszy.)

Dniu drugiego i trzeciego nastała, przerwa w bo- 
ach; czwartego dnia powrócili huzary z doniesieniem, 
se co tureckiego wojska pod Białogrodem stoi, to po 
lajwiększej części sama zbieranina, motłoch, któryby 
laleko szczuplejszemu zastępowi czoła stawić nie mógł. 
Sa dowód przywiedli kilku jeńców, dodając wszelako, 
te wielki wezyr z daleko większą siłą górami nad- 
iiąga.

Dnia 30. sierpnia oKoło południa pojawiły się 
;horągw'e wielkiego wezyra pomiędzy górami Budzi ń- 
jkiemi, naprzeciw wojsk bawarskich, węgierskich i ce
sarskich...

Wiadomość o pojawieniu się wielkiego wezyra 
yielce ostudziła zapał oblęgających. Na\*adzie wojen- 
lej część dowódzców, między tym; Stahremberg, wno- 
;iła. ze należy zwinąć oblężenie i że wojsko cesar- 
ikie, po tylu bitwach i stratach, powinno ze wstydem 

haubą odstąpić od fortecy, której przecie wydrzeć 
rurkom niepodobna. Wodzowie węgierscy i obaj ksią- 
t^ta bawarscy sprzeciwili się tej propozycji. Ludwik 
-ad tn sk i śmiało nawet powiedział proponentom w oczy, 
:e jeśli tak długo sukcesu nie ma, winna temu nie 
tyle już opieszałość oblęgających, jak raczej to,, że 
planu .ładnego nic ułożono.

O tym czasie już stracili byli chrześcianie przez 
oręż, miny i choroby 10.000 w piechocie i 2.000 w 
kawalerji.

Książę Lotaryński zwrócił się w 40.000 wojska 
przeciw wielkiemu wezyrowi i dnia 30. sierpnia stały 
obie armie od siebie na strzał armatni; oblęgający i 
oblężeni wyglądali bitwy, od której los fortecy zale
żał. Ale do bitwy nie przyszło, albowiem obaj na
czelni wodzowie uważali swoje pozycje za dobre i 
oczekiwali nawzajem a„aku. A zresztą, jeżeli wódz 
tureeki miał dość czasu czekać, to miał go z pe
wnością dosyć książę Lotaryński — nie jemu szko
dzić mogła zwłoka.

Tejże nocy spróbowali Turcy zapomocą łodzi 
ognistych spalić most pomi-dzy Pesztem a Budzinem, 
ale się nie uaało.

Wielki wezyr chciał uniknąć stanowczej bitwy, 
ale bądź cobądź zasilić świeżym żołnierzem fortecę. 
Dnia 14. sierpnia 8.000 spahów i janczarów obeszło 
prawą flankę chrześcian , czem się piechota kroacka 
tak dalece zm ieszała, że swego pułkownika strato
wała. Wywiązała się walka zaciekła, Kroaci pospołu 
z Węgrami rzucili się na 1 urków, jazdę rozpłoszyli a 
pozostałą piechotę do nogi wycięli. Padło Turków 
2.000, międzj tymi dwóch baszów, a sztandary i ośm 
dział pozostało w ręku zwycięzców.

Bitwa ta działa się na wielkiej Szwabskiej gó
rze. ^dobyte sztandary zatknięto w przykopach, aby 
Abdi basza na własne oczy mógł oglądać porażkę 
Turków. Z poległych jańczarów każdy m iał przy sobie 
trzy ręczne granaty i oskard — snać chcieli się na 
Bzwabiej górze coprędzej okopać i usadowić.

Do dnia 17, sierpnia tylko armaty nawzajem 
sobie odpowiadały, nieprzyjaciele odpoczywali i wycze
kiwali; dnia 17. podpalili Turcy m inę, która jednak 
tylko im samym szkodę zrządziła.

Tymczasem Abdi basza z ciągłą gorliwością urzą
dzał dalszą obronę fortecy: wyłomy kazał wypełnić, 
zapalał ducha swoich żołnierzy, podczas gdy armia 
odsieczna podjazdami nużyła oblęgających i ducha im 
odejmowała.

W dzień świętego Szczepana, aO. sierpnia, na
padła nu. obóz chrześciański hurma jazdy tureckiej. 
Byli to wsadzeni na konie janczary — żołnierz dzielny, 
któremu wszystko je d n o : w“czoraj pieszo w dzisiaj 
konno walczy'',, a zawsze dzielnie walczy. Zastawił 
mu drogę tensam pułk kroacki, który przed kilkoma 
dniami przyczynił się do wygranej na wielkiej Szwa- 
biej górze. Tymrazem Turcy przebili się przez jego 

zeregi, i co kon uścignął pędem, dotarli aż do ota- 
C7ających obóz okopów, gdzie z koni zsiedli, okopy 
pieszo szablami zdooyli, i już wtargnęli na długie 
przedmieście Taban, zanim chrześcianie z początko
wego przerażenia ochłonęli. Tu jednak spotkali już 
pancerne chorągwie Heisslera, ale i na tych uderzyli 
i spędzili, i już się do Białogrodzkiej bramy zbliżali, 
już i u  Abdi basza na pomoc spieszył — lecz nagle zja
wia się Petnehazy z ewoją piechotą f wszczyna bój stra
szliwy, który tem się skończył, że z 2.500 jańczarów 
zaledwo 500 do fortecy wróciło, a i ci po największej 
części ranni pyli.

Zawsze jednak był to dla Turków tryumf — try
umf moralny ofiarnej żołnierza tureckiego waleczności 
Rad chwiejnością hetmanów chrześciańskich. Cóż by 
się stało byłe, gdyby zamiast jednego pułku jancza
rów wszystko wojsko tureckie natarło I Naszem szczę
ściem była poniewolna bezczynność wielkiego wezyra.

Uradowany tym sukcesem, Abdi basza kazał 
trzykroć wypalić ze wszystkich arm at i czterj nowe 
chorągwie czerwone na murach wywiesić.

Dnia 22. sierpnia chrześcianie przypuścili szturm

pozorny, którego właściwym celem było zdobycie zam
ku. P lan  się u d a ł: 300 żołnierzy wydrapało się do 
porozstrzelanej wieży i Turków w przepaść zepchnęli. 
Nazajutrz cały zamek był w posiadaniu chrześcian, 
wywindowano w góię armaty, i z tej wysokiej pozycji 
można już było całt ostrzeUwać fortecę.

Podczas nocnego szturmu Abdi baszt wyprawił 
jednego zbisurmanionego Węgra i jednego murzyna 
z lis ta m i do wielkiego wezyra. Murzyn pływał dosko
nale i w drodze do wiólkiego wezyra dwLkroe Dunaj 
przepłynął, ale towarzysza jego schwytali huzary, Zna
leźli przy nim lisf następujący ;

„Juz mii niepodobne dłużej utrzvmać zamku, a 
z jego upadkiem upaść musi i forteca. Proszę o rychłą 
pomoc — inaczej wszelki opór się skończy. Nie za
niedbałem niczego; czyniłem wszystko, co w mojej 
mocy było. Na miut. żadna wina spaść nie może. Mi
mo wszelkich wysiloń moich, nieprzyjaciel usadowił się 
w kasztelu, — tych, których naprzeciw nieprzyjaciela 
wysłałem, już niema. Pomocy, rychłej pomocy proszę 
W imię wielkiego Boga." (Historyczne).

Jeszcze się kusił wprawdzie Abdi basza dnia 
drugiego i trzeciego zdobyć zamek nspowrót — ale 
nadaremnie I Z okolicznych domów strzelbą i g ranata
mi wybijał tych, co się znajdywali w porozbijanej 
wieży; a tych, którzy się tam oszańcować nie mogli, 
prażyli Turcy gorejącym, strzałam i smoluemi. Pierś 
o pierś, przez trzy dni wrzała tam walka straszliwa.

Wiedziano, że już nadszedł czas, aby wielki we- 
zyi walną bitwę stoczył z chrześcianami, jeżeli myśli 
ich zmusić do odstąpienia od Budzina.

(C. d. n.)



go. Pułkownikiem wszystkich korporacyj gw arJji spondencji zamienionej pomiędzy Madrytem a
miejskiej, a jest oprócz strzelców, także gwaidja 
pieołjoiy, grenadjerów w ogromnycn niedźwie
dzich czapkach, i szwadrony kirasjerów, — jest 
każdoczasowy burmistrz pragski, noszący odzna
ki jenerała austrjackiego. Otóż uroczystość ta

Berlinem, gabinet berliński okazuje zupełną go
towość wstąpienia na drogę porozumienia się w 
tak drażliwej kwestji. Mianowicie, w razie gdy 
zostanie dowiedzionem, że tak jak utrzymuje ga
binet madrycki, flaga hiszpańska powiewała na

odbyła się z wielkim przepychem i okazałością, I wyspie Yap, i że oficer mający sprawować urząd 
na jaką tylko taka gwardja zdobyć się może. I gubernatora, wylądował przed nadejściem „Hye 
Piześliczne mundury strzelców, ozdobione ogro- ny“ (statek niemiecki), są widoki, że flaga nie- 
mnerai epoletami szczerozłotemi, dodawały obra- jmiecka zostanie zwiniętą, a maleńki kerpus oku- 
zowi temu malowniczego uroku. — W sobotę po I paeyjuy będzie odwołany. Innemi słowy, brak 
odbytej mszy polnej na rynku pragskim, udały I faktu, uprości prawną kwestję sporu, 
się wszystkie korporacje do posągu Karola I \ . , l  „Porozumienie więc zdaje się być na dobrej 
obok mostu kamiennego i tu złożono mnóstwo Jrodze. Możliwem jest przecież, że umorzenie 
wieńców na piedestał pomnikowy, przyczem do-1 zatargu zewnętrznego będzie hasłem wybuchu 
wód'’ i strzeleckiego korpusu, Gollner, przemówi łI walki wewnętrznej. U m y s ł y  r o z p a l a j ą  
do obecnych sposobom nader patrjotycznym. s i ę  b e z k a r n i e ,  z w ł a c z c z a  p o z a P y -  
Przed pomnikiem cesarza Franciszka II., gdzie Jr e n e j a m i. Nie należy zresztą zapominać, że 
stał burmistrz, dr. Czerny, defilowały wszystL.e I książę Bismark stale domaga się przedłożenia 
oddziały gwardji miejskiej, jakoteż liczne depu- mu autentycznych dowodów, a nigdy nie prze- 
tacje, przybyłe z innych miast czeskich. — Po baczą królowi Alfonsowi przyjęcia tego warunku, 
obiedzie w ogrodzie strzeleckim, zaczęto strzelać uważanego za ujmę godności narodowej, 
do tarczy pamiątkowej. Wieczorem odbyło się 1 „Prawdopodobnem jest wreszcie, że chociaż
świetne przedstawienie w teatrze czeskim na I ugoda oszczędzi Hiszpanii i Europie klęsk wo- 
cześć tej uroczystości. Dawano operę K. M We-1jennych, wtrąci za to półwysep Pyrenejski w 
bera „Wolny strzelec,' a teatr był tak przepel-lprzepaść rewolucji, której symptomata oddawna 
niony, że połowa publiczności co najmniej mu-1 już wyczekują przyjaźnej chwili, 
siała odejść, nie dostawszy biletu. Pe teatrze od-1 Postanowienie związku handlowego w Ko
była się wspólna zabawa na strzelnicy. Ipenhadze, zmierzające do utworzenia s k a n d y

Jutro rozpocznie, się ~l— 1— * -------- :
nagrody, które potrwa co 
g o d n i

strzelanie o rozmaite | 
najmniej k i l k a  t y-

n a w s k i e g o  z w i ą z k u  c e l n e g o ,  aby o- 
graniczyć dowóz niemieckich towarów — ulega 
krytyce dzienników sztokholmskich. Svenska Dag 
bladet ze stanowiska oenrony celnej nie chce o 
projekcie tym ani słyszeć, gdyż obawia się, że 
związek taki celny nic innego nie przyniesie 
jak to, co związek z Norwegią przysporzył, a 
mianowicie szkodę dla interesów szwedzkich, 
przyczem w lieżącym  wypadku, Dania nie omie
szkałaby wziąć lwią część. Daytn Nyheter zaś 
mówi, że pierwszym warunkiem uskutecznienia 
zamierzonego planu — i to w daleko szczuplej
szych granicach jak związek handlowy myśli — 
jest przeprowadzenie między trzema Skandynaw

aby wybierał raz między solidarnością narodową 
a służbą świętoprzymierzowym kabałom przeciw 
narodowi własnemu, odbieramy wciąż liczne na
der akcessa od współobywateli do naszego we
zwania: Hej pane Potockij wybieraj.,..!

Na próbę przytaczamy niektóre z nich : „Naj
serdeczniejsze podziękowanie za apostrofę, z tem 
zastrzeżeniem wszakże, że osławiony artykuł 
Przeglądu nie może być uważany za konserwaty
wny, tem mniej za ultrakonserwatywny, lecz prze
ciwnie zawiera w sobie najstraszniejsze rewolu
cyjne zasady ze stanowiska egzysteucj! naro
dowej”.

K. 8. września 1886.
prenumerator Gazety.

„Z powodu artykułu w Gaz. Nar. Hej Pane 
Potockij /"  wielce na dobie wśród naszych bałamu
tnych stosunków — serdeczne przesyłam dla Re
dakcji pozdrowienia wraz z szezerem życzeniem, 
aby Gazeta szła dalej wytrwale tą  drogą prawdy 

niezawisłości Loteryjnych”.
O. 9. września 1836. K

Przegląd polityczny.
Lwów d. 11. września.

(Rada państwa. — Uwagi Fremdenblattu. — Spra 
wa noweli celnej. — Wiec na pruskim Szląsku.—
Zatai g biszpańsko-niemiecki i co mówi o nim Rep. 
fra n ę . — Projekt związku celnego Skandynawii.
— Wybory we Francji. Z Włoch. — Z 

Sudanu).
P o r z ą d e k  d z i e n n y  p i e r w s z e g o I skiemi państwami większej zgody pod względem 

p o s i e d z e n i a  I z b y  p o s ł o w  Rady pań-(politycznym . Złudna to bowiem nadzieja — mó 
stwa, które odbędzie się d. 22. bin. o godz. 11 .lw i — żeby wobec panujących stosunków w Da- 
pizeh poiudniem, jes t następujący: 1) Wprowa- nii udało się coś załatwić, co wymaga porozu- 
dzeniu w urzędowanie prezydenta, najstarszego Im ienia między rządem szwedzko-norwegskim 
wiekiem członka Izby. 2. Wyznaczenie prowizo-1 jednej, a duńskim z drugiej strony, 
ryuznych sekretarzy. 3. Ślubowanie członków Iz- R u c h  w y b o r c z y  w e  F r a n c j i  wzrasta 
by. 4. Zawiadomienie przez rząd, że uroczyste I coraz bardziej, bo też i 4ty październik, wyzna- 
otwarcie y j. mową tronową) odbędzie się d. 26. czony jako term in wyborów, już nie daleki. — 
września. Wedle więc powyższego porządku Izb* Om gdaj brał udział w bankiecie wyborczym 
posłuw zbierze się o godz. 11. przedpołudniem I prezes gabinetu francuskiego i wygłosił na nim 
(godzina zebrania Izby panów nie jes t jeszcze I mowę, w której dotknął zadań nowej Izby, a 
naznaczona, prawdopodobnie jednak o godzinie 1. mianowicie konieczności poprawienia systemu 
tego samego dnia), poczem na zaproszenie mini-1 podatkowego. Mówiąc o zagranicznej polityce, 
stra, wyznaczonego w tym ceiu przez cesarza, I podniósł, że Rzeczpospolita pragnie pokoju, ale 
obejmie przewodnictwo az do wyboru prezyJen-1 pokoju honorowego, że przedsięwzięcia kolonialne 
ta, najstarszy wiekiem członek, (w ostatniej se-lpow inne być zaniechane, a wyprawa 
sji w r. 1819. był nim mnsgr. Negrelli), a zło-Jskarska chociaż nie skończona jeszcze, to jednak 
żywszy ślubowanie w ręce m inistra, powołuje!trudności nie są tak wielkie, by i z tą sprawą 
najmłodszych wiek.tm  do objęcia czynności se-Jn ie miano się załatwić.
kretarskich (w ostatniej kadencji byli n im i: dr.I O projekcie dwóch kandydatur w Paryżu, 
handerlik, dr. Bareuther, Schneid i dr. bu łat).(k tóre wszystkie republikańskie komitety wybor- 
Ci odczytają we wszystkich językach krajowych j cze jednozgodnie chcą popierać, jako kandyda 
notę śluno wania, poczem członkowie Izby wedle (tury , mające reprezentować Alzację i Lotaryngię, 
alfabetycznego porządku wywoływani, składają IReyubl. Prane, tak się wyraża: „Rozchodzi się
przyrzeczenie „wierności i posłuszeństwa cesarzo-jtu  nie o osoby ale o ideę. Idea ta wydaje się 
wi. niewzruszonego poszanowani- zasadniczych (nam  jednak niemiłą. Jakże smutną może być w 
ustaw państwa, tudzież wszystkich innych usta w ,(skutkach? Nie zostaną wybrani obaj kandydaci, 
jakoteż sumiennego wypełniania swych obowiąz-Jto powiedzą w B erlin ie , że sprawa Alzacji i 
iów ”. Po złożeniu przyrzeczenia tego nastąpi za-jLotaryngii nie znajduje już więcej w Paryżu od- 
wiadomienie, że uroczyste otwarcie Rady pań-(głosu. Jeśli obaj zaś zostaną wybrani, to będą 
stwa odbędzie się d. 216. bm. (znowu krzyczeć, że Francja jes t niepoprawną

Aż do sprawdzenia wyborów udział w obra-Jże umowy zrywa i w ten sposób przygotowuje 
dach biorą wszyscy członkowie, którzy w kance-Jsię do wojny z Niemcami. Jeśli w ten sposób 
larji Lsoy swój certyfikat wyborczy przedłożą.|spraw a ta będzie uważaną, oczywiście i w je- 
bprawdzenie wyborów następuje dopiero po o -|dnym  i w drugim wypadku niesłusznie; pozór 
twarciu Rady państwa mową tronową, i w tym (jednak będzie służyć za dowód. Czy sądzą iui 
celu cała Izba rozdziela się na dziewięć sekeyj, (cjatorowie tego projektu, że przysłużą się nim 
którym weryfikacja aktów wyborczych zostaje |F ranc ji, lub pom»gą braciom naszym w Alzacji 
przydzieloną wedle losów. ( i LotaryngiiV Nie; w rzeczywistości nie

W Izbie wyższej zaraz na pierwszem posie- z  W ł o c h  mamy do zanotowania dwiew ia
dzeniu jeden z ministrów przedstawi prezydjum J(jomo^(,j> pierwsza, że opozycyjna prasa żarliwie 
przez cesarza mianowane, gdyż nominacja p re-j domaga się odwołania wojsk z nad morza Czer 
zydenta i wiceprezydenta następuje przed otwar- ( ^-onego, motywując to żądanie chorobliwym sta- 
ciem sesji. (nem  żołnierza, skutkiem niezdrowego klimatu,

Z o k a z j i  z w o ł a n i a  R a d y  p a ns  t w a, ( jajj niemniej tem, że inaugurowana przez M^n-
jak już w czwartkowym numerze w tjb ryce ( ciniego polityka kolonialna, gdyby miała być da-
statflich wiadomości11 donieśliśmy, >PketndenUątt\jej prowadzoną, pochłonęłaby mnóstwo ofiar w 
zamieścił artykuł, w końcu którego m ów i: „Na- ( In d iac h  i pieniądzach — druga zaś, że m inister 
leży z szczególnem uwzględnieniem pielęgnować ( fi^ngów  zawiadomił urzędy gminne tych miast, 
idfeę państwową, aby piętrzące się lale narodo-(w ja ry c h  akcyza ma być podwyższoną, że dro- 
wych dążeń bezwzględnie zastąpić austrjacką ideą ( jjUe t^ o ty , które one państwu płacą za prawo 
państwową. O ile smutniej w ostatnich c z a sac h (g ęg a n ia  podatków konsum cyjnych, znacznie 
objawiały się brutalne konsekwencje narodowo-(zwiększone być muszą. Sam Rzym ma jdacić o 
ściowej polityki, o tyle jaskrawiej musi się wszyst- ( yoo.ouu lirów (350.00U złr.) więcej, zarząd miasta 
kim przedstawić idea państwowa jako jedyne bez- J je(jnak wzbrania się i ofiarowuje tylko 100.000 li- 
pieczne schronienie dla pokoju.” Głos ten orga_Jrów, dowodząc, że budżet w r. 1883 wykazał o- 
nu m inisterjalnego pomieszcza obecnie, w dwa ój em dochodu 347 milionów, a rozchodu 379 
dni później, urzędowa Wiener Abendp^et, Zacyto- ( milionów lirów — więc deficyt wynosi 39 mil 
wany ustęp ten charakteryzuje dosadnie nowy Z  S  u ak  im u  donoszą, że pułkownik Cherm
kierunek gabinetu hr. Taaflego: centralizm p o d U j ^  tamtejszy komendant, prowadzi teraz roko-
pozorem tederacji. (wania z przewódzcami koczujących plemion, mie-

W s p r a w i e  n o w e l i  c e l n e j ,  półurzę-(szkających między Suakimem, Kassalą a granicą 
dowy wiedeński korespondent monachijskiej Jabissyńską, aby ich nakłonić ao udziału w za- 
AUg. Atg. donosi, że należy ją  uważać jako zło- ( mierzonym pochodzie na Kassalę, albo jeśliby 
żoną ad acta, „W miejsce jej zostanie parlam en-( się wzbraniali jawnie przyłączyć do Anglików, 
towi przedłożoną nowa taryfa celna, w której (aby uzyskać od nieb przyrzeczenie ścisłej neu- 
uwzględniono wprawdzie nowe zarządzenia celne ( tralności. Plemion tych jest pięć, jedno z nich 
niemieckie, ale nie w sposób odwetowy. Austrja-1jednak jest zdecydowane przeciw Anglikom, 
cko-węgierska konferencja celna w celu wypraco

Ze wszystkich organów prasy, jedno tylko 
rosyjskie Słowo lwowskie - -  na podstawie strhi- 
lia similihus — zidentyfikowało swoje „poglądy 
z poglądami” Przeglądu, jako „z jedynym objek- 
tywnym głosem w całej tej sprawie, w której, 
bez żadnej konieczności, zbyt daleko zahazardowali 
się żarliwi patrjoci galicyjscy.” Słowo także nie 
przeczy — podobnież jak Przegląd, że między 
wydalanymi z Prus m o g ą  się znajdować ludzie 
niewinni, — ale „jeśli w liczbie ich są i tacy 
„obywatele”, których ojczyzny nikt nie zna i 
którzy do żadnej się nie przyznają; to trudno 
odmawiać rządowi niemieckiemu prawa postępo
wać z nimi w swoim domu, jak mu się żywnie 
podoba.”

Organ „Russkiej Rady“ utrzymuje, że słynna 
sprawa, podniesiona broszurą, „Narodny Dom“ 
ma przyjść niebawem pod rozpoznanie tu tej
szej lwów. Rady miejskiej. „Plan kampanii — sło
wa Nowego Prołomu — jest już gotów i role roz
dane. Syndyk miejski, dr. Popiel, przedstawi Ra
dzie swój „śliczny refera t”, a w wynikłej ztąd 
dyskusji, zabierze glos sam tylko prof. Wachnia- 
nin, którego filipika, opierać się będzie tylko na 
osławionej broszurze, i wypowiedzianych w niej 
zdaniach przewodnich. Rada odeśle sprawę do sekcji 
prawniczej, a panu "Wachnianinowi poruczy utwo
rzenie z lwowskich Rusinów takiego Tuwarzystwa, 

jakiem mowa w a n a r c h i c z n e j  broszurze”. 
Jakkolwiek naiwność bywa jasnowidzącą, nam 

się wiadomość powyższa nie wydaje pewną, dowo
dzi tylko ona, że sprawa tej doniosłości zatuszo
waną być nie może, a niepokój z tego powodu 
wzrasta w kołach interesowanych.

S p ra w y autonomiczne.
wania tej tarjfy zbierze się w ostatnich dniach | 
bieżącego lub w pierwszych przyszłego miesiąca, 
spraw a ta, jeśliby rzeczywiście wedle powyższe-j 
gu doniesienia została załatwioną, sądzimy je 
dnak, że Węgrzy się na to nie zgodzą — wzię-j Wczoraj zamieściliśmy wiadomość, zaczer- 
łaby dla naszych interesów ekonomicznych jak ( pniętą z dzienników pragskich, o prawdopodo- 
najlatalniejszy obrót. Droga pośrednia jes t t u j bn i m niezwołaniu sejmów krajowych. Korespon- 
szkodliwą — możliwą jest tylko albo jednośćjden t nasz wiedeński zaprzeczył tej pogłosce te 
celna z Nibmcami, aibo też odwet. j_3graficznie — dziś znowu m inisterjajpa Stara

N a S z l ą z k u  p r u s k i m  w Gliwicach od- |iVe8se uznaje ją  jako nieprawdziwą — a chociaż 
bywał się w m ąg * ostatnich dni w i e c  k a to -(rad z ib y śm y  temu wierzyć, to jednak zauważyć 
l i k ó w  s z 1 a s k i c h, na którym uchwalono | musimy, że nie zanosi się na to : raz, iż prosty 
główniejsze rezolmge wiecu katoliki», niemieckich I brak czasu dowodzi, że sesja sejmowa albo wcale
itt Yf nnu et Oł*7.P.. dL IlftUtO W SttF&WiLfch A7.1rf\lnvnli I —i, n JU<\Jt.ia .1U., ar-ln/ltrin no Irillmno^nin

morawsku lub czesku w tycn szKoracn, gdzie l biedni mandatów poselskich jest ..próżnio
większość dzieci należy do szczepu 8ł0^ ia* 8« e - ja y c h , a to: z większych posiadłości w Krakowie,
go. Piócz tego wiec oswradczył, e niezbędnąjSanoku, Stanisławowie, z gmin wiejskich okręgu
jest koniecznością, aby dzieci słow g  ̂ ®cze’ (Bohorodczany-Sołotwina, z miast Brodów i Sta
pu uczono czytać i pisać w języku oj z y y  . Juibławowa, jakoteż z Izby handlowej brodzkiej.

W s p r a w i e  z a t a r g u  h 1 s z p | Dlaczego te wybory dotąd nie rozpisane
n i e m i e c k i e g o  o wyspy Karolińskie ąG kiedy zostaną rozpisane — jeśli bodaj kilkuna-
że rząd hiszpański z powodu sobotnich eksc | : 1 wa sesja sejmowa w tym roku naprawdę
madryckich prosił Niemcy o usprawiedliwienie go, jm a się odbyć — wiadomo chyba tylko c. k. na- 
przyrzekając surowe ukaranie ekscedentów. | niiestnictwu.
hiszpańsk. przy dworze niemieckim ustnie nadto 
dodał, że należy się wdzięczność Niemcom, iż ze 
swej  ̂strony nie żądały zadośćuczynienia, i w ten 
sposób ułatwiły rządowi hiszpańskiemu spełnie
nie obowiązku, do jakiego się dostatecznie sam 
poczuwa.

Ripubligue frangaise, wyjaśniająca, jak się 
zdaje, zapatrywania sfer rządowych, konstatuje 
„z podziwieniem niepozbawionem zadowolenia(?), 
iż jak wnosić można z autentycznej treści kori -

Gazeta nasza wystąpiła pierwsza, lecz

Wydalania Polaków z Prus.
Fremdenblatt podaje rozporządzenie nam iest

nictwa Niższej Austrji, nakazujące naczelnikom 
gmin, aby jak najsurowiej traktowali cudzoziem
ców, zwłaszcza z państwa niemieckiego pocho
dzących, niemających prawomocnych dokumen
tów prayna leżności państwowej. Rozporządzenie 
to wydane jest do wszystkich namiestnictw, lecz 
odbije się uno najdotkliwiej na Galicji, gdyż 
środki policyjnej dowolności zawsze przeciw nam 
się zwracają.

Podajemy dosłownie komunikat Fremdenblat
tu : „Rozporządzenie namiestnictwa o t r a k t o 
w a n i u  c u d z o z i e m c ó w ,  które przesłane zo
stało gminom kraju koronnego, zwraca uwagę 
naczelników gmin, że powinni juk najbaczniej 
nad tem czuwać, aby przebywający w ich gmi
nach c u d z o z i e m c y ,  zwłaszcza z państwa n i e 
m i e c k i e g o  pochodzący, zawsze byli zaopatrze
ni w p r a w o m o c n e  d o k u m e n t  a, w y k a z u 
j ą c e  ich przynależność państwową i gminną i 
czynili w ogóle bezustannie wszystkie te kroki, 
ctóre są potrzebne do zachowania ich pierwo
tnego, cudzoziemskiego prawa obywatelstwa pań
stwowego. W z g l ę d e m  c u d z o z i e m c  ów,  któ
rzy się w kraju znajJuja, a n i e  m a j ą  d o s t a 
t e c z n y c h  w y k a z ó w  swej przynależności pań
stwowej i gminnej, należy z wszelką surowością 
postępować, Gminy pov inny przedewszystkiem 
zw ażać, że zaniedbywanie podanego przepisu 
zawsze w pierwszym rzędzie przyniosłoby gmi
nie samej dotkliwe szkody, gdyż w razie zacho
dzącej p o t r z e  by d a n i a  p o m o c y  c u d z o 
z i e m s k i m  o s o b o m  i niemożności uzyskania 
dla nieb opieki innego państwa, przedewszyst
kiem gminy, w których cudzoziemcy przebywają, 
musiałyby do pomocy być powołane. Jako po
wód tego rozporządzenia podają nieudanie się u- 
siłowań ministerstwa spraw wewnętrznych, by 
skłonić p r  u sk  i, względnie n i e m i e c k i  rząd 
do rewizji ugody z r. 1876., dotyczącej zaopie
kowania się byłymi poddanymi państw, zawiera
jących ugodę. Te usiłowania rewizji były znowu 
spowodowane przez bardzo częste wypadki, że 
byli p r u s c y  albo n i e m i e c c y  poddani swą da
wniejszą p r z y n a l e ż n o ś ć ,  po największej czę
ści wskutek dłuższej nieobecności w miejscu ro- 
dzinnem, u t r a c i 1 i. 1 e c z n i e  u zy  s ka 1 i p r  z y- 
n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o w e j  a u s t r j a c k i e j ,  
a u m i e r a j ą c ,  pozostawili w nędzy swą rodzi
nę, której rząd p r u s k i  zawsze opieki o d m a 
wi a ł ,  jeżeli związek małżeński zawarty został w 
czaąie, gdy dotycząca osoba nie posiadała już 
tamtejszego obywatelstwa państwowego. Usiło
wania austrjackiego ministerstwa spraw wewnętrz
nych dla przeprowadzenia rewizji ugody z r. 
1876. zostały przez rząd p r u s k i  uchylone, gdyż 
według jego zapatrywania tego rodzaju wypadki 
bardzo rzadko zachodzą i dlatego nie nastręcza
ją  powodu do osobnej ugody.”

w, . » u J Tru a  piciwanuj »»
łączności całą, bez wyjątku prawie, prasą na
rodową przeciw zerw miu przez pseudo-konser 
watywny Przegląd solidarności narodowej w 
chwili narodowego nieszczęścia przepędzań Po
laków, a powszechnego współczucia dla. tej cięż
kiej próby naszej. Z powodu zwrócenia się na
szego następnie do polskiego magnata,^ utrzymu
jącego w kraiu podobny organ zgorszenia i zguby

Zjazd arcMogiczny.
Na wczoraj czwartek nie było naznaczone 

żadne posiedzenie publiczne; dzit n ten poświę
cony został na wycieczkę do Bohorodczen. Ze 
jednak nie postarano się o zniżenie cen na kolei 
ze Lwowa do Stanisławowa i słota groziła, ze
brało się o godz. 6. rano na kolei bardzo mało 
uczestników; przybyli pp. hr* Wojciech Dziedu- 
szycki, Marjan Sokołowski, hr. Zygmunt Ciesz
kowski, Ossowski, Jabłonowski, Ziemięcki i od 
Gazety Nurod. p. Kostecki.

Pugoda wcale źle wróżyła, n»d Dniestrem 
okazywały się we mgle widoki malownicze, ale 
ponure, w Stanisławowie jednak zam isło się na 
oogodę, i gdyśmy wsiedli do stanisławowskich 
doróżek uw ukonnych, można było dachy spuścić. 
Ale już przed Łyścem zasłoniło się od gór na 
dobre, jakoż w deszcz i powrót z Bohorodczan 
do Stanisławowa się odbył.

Stanisławowie przewódzca wyprawy, p. 
Wojciech Dzieduszycki przyjął nas i odtąd po
dejmował jako swoich gości, przy pomocy p. 
Makarewicza, artysty malarza, posiadającego o- 
raz rozległe wiadomości historyczne na polu ma
larstwa. Po śniadaniu na dworcu stanisławow
skim wyruszyliśmy doróżkami po dwóch. Doróż- 
ki stanisławowskiej wybornie się spisały, i szyb

ko równym gościńcem erarjalnym przybyliśmy 
do Bohorodczan — o czem nas zawiadomił hu
czny strzał moździerzowy. Niestety, nie wiedzie
liśmy, że nam Bohorodczany gotowały uroczyste 
powitanie, a że dachy dorożek były spuszczone, 
więc późno spostrzegliśmy, że dom ratuszowy 
był w chorągwie polskie i ruskie wcale pięknie 
przystrojony, a i to spostrzegliśmy dopiero, gdy 
kapela bohorodczańska w uDiorze straży ochotni 
cząj wdzięcznie nam zagrała. Pod domem ra tu 
szowym oczekiwał nas burmistrz, p. Kulik, z 
mieszczaństwem, ale nieuprzedzeni niestety mi
nęliśmy szybko, i zajechali na starostwo, gdzie 
nas starosta, p. Strasser, szczerze powitał i pro
sił się rozgościć.

Naturalnie, coprędzej spieszyliśmy do cer
kwi, ełynnej swoim ikonostasem. Koło cerkwi i 
w cerkwi ludu nie bardzo wiele się zebrało. U 
drzwi proboszcz, dziekan ks. Paczowski powitał 
przybyłych a zwłaszcza hr. Wojciecha Dziedu- 
szyukiego, jako tego, który zabytki tej cerkwi 
pierwszy odkrył i piękność ich jak i wartość dla 
dziejów sztuki na Rusi ogłosił, i odtąd z po
święceniem temi zabytkami się zajmuje, prosząc, 
aby je  i nadal zachował w swojej łaskawej o- 
piece. Hr. Dzieduszycki odpowiedział po rusku— 
i weszliśmy do cerkwi.

Jeżeli już zewnątrz cerkiew drewniana zu
pełnie się różni od wszystkich naszych cerkwi 
drewnianych — a rozmaitość ich ma rozległą 
sk a lę : od pagod indyjskich aż do renesansy 16. 
i 17. wieku : to i wnętrze temu odpowiadało — 
szeroka, śmiałym zaokrąglonym stropem pokryta 
nawa główna i dwie pi toczne na zgrabnych ar
kadach drewnianych. Budowa pochodzi z końca 
zeszłego wieku i jest dziełem p. Kossauowskiej, 
sławnej z dowcipu kasztelanowej kamienieckiej

Absyda odcięta od naw ogromnym ikonosta
sem z carskiemi wrotami, o którym, jako naj
piękniejszym wśród innych znanych ikonostasów 
tyle dziwów naopowiadał p. W. Dzieduszycki, że 
go prawie posądzano o zbytnią predylekcję do 
tego, odkrytego przezeń pomnika sztuki.

Sama budowa ikonostasu jest piękną, szcze
góły, pochodzące od r. 1601 aż do rokoko, prze
dziwnego smaku, — a gdy pp. Sokołowsl i, Cie
szkowski, Ziemięcki szczegóły malowideł rozbie
rać poczęli, w końcu zapomocą stołów i drabin, 
częścią przy świecach, to przyznali, że jest to 
przedmiot magistralny, który wzbudziłby podziw 
nawet w Londynie. Jedną taflę malowaną odbito 
na rozkaz ks. Paczowskiego, aby obaczyć, czy 
ramy są współczesnem malowidłem. W malowi
dłach widać wpływy niemieckie i włoskie — 
w szczegóły dzisiaj się nie wdajemy, gdyż to 
przedmiot zbyt rozległy, i prof. Sokołowski opi
sze go z dokładnością naukową. To oświadczył, 
że mamy w tym ikonostasie jakby szkołę sztuki 
ruskiej, — i będzie to zapewne początkiem do 
gruntownych badań dziejów tej sztuki, o której 
mniemano dotąd, że dziejów żadnych uie posia
da. Zabytek ten pochodzi ze Skitu Maniawskiego 
monasteru dyzunickiego, skasowanego przez ces. 
Józefa II.

Gdy nam  tedy w cerkwi w najwyższem na
prężeniu umysłuwem i niepospolitem uradowaniu 
godziny niepostrzeżenie mijały, aniśniy wiedzieli, 
jakie nam przed i podczas tego zagrażały nie
bezpieczeństwa. Komitet wystawy archeologicznej 
prosił o chwilowe wypożyczenie tego ikonostasu, 
jak mu wypożyczono piękny ikonostas rohatyń- 
ski — ale otrzymał rekuzę. I  gdy rozeszła się 
wiadomość, że ma przybyć ze Lwowa komisja 
archeologiczna, postrach padł na Bohorodczan, 
że przybywamy, aby im ten skarb zabrać, i go
towano się do oporu, a może i do prewencyjnej 
napaści. Niebezpieczeństwo to minęło, dzięki ks. 
dziekanowi, a zwłaszcza p. staroście Strasserowi, 
który zresztą żandarmów przywołał na aseku
rację.

Aie i podczas naszego pobytu w cerkwi baby 
zaczęły instygować męzczyzn, i już już groziła 
burza, gdy się baby dowiedziały, że odbijają — 
jak wiemy, z nakazu samego ks. dziekana — 
jeden obraz. „Zabierają nam ikonostasl” zawo
łano — i żandarmi zaledwo zdołali uśmierzyć 
zaślepionych, którzy przed odkryciem p. W. Dzie- 
duszyekiego byliby zapewne ten skarb swój za 
banknoty i kopię jego zamieniali.

Po wyjściu ks. Paczowski pudziękował pp. 
Dzieduszyckiemu, Sokołowskiemu i reszcie przy
byłych, p. Dzieduszycki odpowiedział po rusku, 

zgromił lud za nieufność. Osobno jeszcze do 
starszych przemówił p. starosta, poczem nas na 
obiad zaprosił, na który przybył i p. burmistrz 
Kalik, a następnie i ks. dziekan Paczowski. Pan 
starosta przyjął nas z staropolską prawdziwie 
gościnnością, a po obiedzie przybyła deputacja 
z bohorodczan z przeprosinami, zwalając winę na 

baby”. Podczas obiadu przygrywała wcale do
brze, a jak na początki bardzo dobrze, kapela 
miejscowa straży ogniowej, którą to kapelą sta
rannie zajmuje się p. Kalik.

Przed gedz. 4. wyruszyliśmy z powrotem 
śród odgłosów marsza naszego narodowego, a 
następnie i huku moździerzów. Deszcz nam 
uprzejmie towarzyszył aż do Stanisławowa, gdzie 
jeszcze kościół łaciński oglądano, i wnet potem 
pociąg pospieszny pomknął z nami do Lwowa. 
Na dworcu lwowskim serdecznie podziękowano 
jeszcze raz p. Wojciechowi Dzieduszyckiemu.

Dziś po godz. 10. rano poczęło się drugie 
publiczne posiedzenie zjazdu. Najpierw odczytał 
p. K i r  k o r  swoją obszerną, znakomicie napisaną 
i mnóstwem rycin objaśnioną rozp-awę o wyko
paliskach na Podolu i Pokuciu, które się odby
wały pod kierunknm  prelegenta. Następnie prze
szedł do posągu Światowida, podając dzieje jego 
odkrycia, a wreszcie do takzwanegu Wału Traja- 
na na Podolu. Serdecznemi oklaskami przyjęto 
mowę znakomitego badacza.

Prezes zjazdu, dr. M a j  e r , pożegnał się 
zekaniem , zmuszony niespodzianie powrócić do 
Krakowa.

Hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  zawiada
mia o liście nadeszłyno od hr. Włodz. Dziedu- 
szyckiego, w którym tenże tłumaczy się, iż nie 
mógł przybyć na zjazd, i zaprasza do zwidzenia 
swego muzeum.

Prof. dr. Ć w i k l i ń s k i  zapowiada dwie re
zolucje w sprawie rozszerzenia badań archeolo
gicznych w ogóle, zapowiedział też i hr. Woj
ciech Dzieduszycki, i mają one być oddane pod 
uchwałę zjazdu dziś popołudnia po odczytach 
Należy się przeto, a b y  z e b r a n i e  p o p o ł u 
d n i o w e  b y ł o  j a k  n a j l i c z n i e j s z e .

Nastąpiła dyskusja nad rozprawą p. Kirkora 
P. Wojciech Dzieduszycki wyświeca kwestję tak- 
zwanego Wału Trajana, i podaje w iadomości co 
do wykopalisk w Rudzie (w Stryjskiem) i swo
ich własnych w Jezupolu. Sekretarz zjazdu, p 
Ossowski, podnoei kv estję o wadze ornamentyki 
do oznaczenia chronologii. Następnie w t">j wa_ 
żnej sprawie zabierają głos pp. Kirkor, Sokołow
ski, Ossowski, Ćwikliński, Dzieduszycki i Soko
łowski.

W końcu począł p. ' Z i e m i ę c k i  swój od
czyt o wykopaliskach, które przedsiębrał w Pod- 
horcach, a właściwie w Pleśniakach.

M a  m m m  1 zńjscon.
Lwów d l i .  września.

Obserwatorium szkoły P°

wczorajszy rosił desze* 
u*

Stan powietrza.
litechnicznej donosi:

Przez cały dzień 
przerwami, opad jego był wcale nieznaczny, 
noc niebo się wypogodziło częściowo. Średa*f- 
temperatura dnia była 12,"6, najwyższa 
najniższa dziś z rana 7,('5 C.

Prognoza na dobę następną od 12. 
w południe dnia 11. września: Przy wietr**
przeważnie zachodnim i średniej temperaturze d®** 
około 11,° C., stan nieba zmienny, powietrze ©i®r' 
nie wilgotne, pogodnie, co najwięcej opad wc»^ 
nieznaczny.

* Dar. Cesarz udzielił z własnej szkatuły
zł. na budowę szkoły w Gatoni, powiecie no^0' 
sądeckim.

* Mianowania. Profesor gimnazjalny w 8talU 
sławowie, dr. Przemysław Niementowski. mia#0” 
wany został profesorem w gimnazjum Francis*^* 
Józefa we Lwowie, a ks. Eustachy Skrocbov.»* 
katecheta-suplent, rzeczywistym katechetą szkoW 
realnej w Krakowie, ks. Józef Moskalik, r. 
mianowany został katechetą przy gimnazjum * 
Sanoku.

* Dyslokacja Czwarty batalion 96 pułku P*®' 
choty, po całorocznym pobycie w Czortkówie, wró' 
cił wczoraj rano do Lwowa, a na jego miejsce oft* 
szedł ztąd do Czortkowa drugi batalion tego* 
mego pułku.

* Krwawe zajście. Przedwczorajszej nocy, 
rzędnik tutejszego Towarzystwa zaliczkowego  ̂P‘ 
Paczowski, przechodząc przez ulicę Kazimi®' 
rzowską, zastał przejście zatarasowane przez sta
jącą na poprzek furę. Pan P. zaczął łajać woź' 
nicę, dla czego przejście tamuje, w tem przybieg* 
doń poruczniK uianów br. Enis, który z trzem* 
towarzyszami stał opoda’ i uderza go ręką ** 
głowę tak, że mu strącił kapelusz. ZnieważonJ 
zaaplikował porucznikowi uderzenie parasolem, n* 
co porucznik br. E. wyjął pałasz i rąbnął 
przez głowę. Nadbiegli policjanci i tym br. £• 
przedstawił kartę wizytową. Pana P. zawióJ 
policjant do szpitala, gdzie go ubandaźowano. R®' 
na p. P. jes t lekką.

* Morderczyni Seweryna Łabędziowska przy* 
znała się, że zamordowała Bałucką sama, be* 
wspólników, duszą od żelazka do prasowania, któ' 
rą przyniosła z Krzeszowic.

* Dla lubownikow muzyki, przyjemną możemy 
udzielić wiadomość, ze p. Marceli Tyberg, kierownik 
szkoły skrzypcowej we Lwowie, której znakomity 
rozwój niejednokrotnie już mieliśmy sposobność 
ocenić w publicznych koncertach; z rozpoczęcie®1 
tegorocznych kursów, zaprowadził również ćwic*e' 
nia w grze zbiorowej (w połączeniu z innemi i®' 
atramentami). Pożądana to nowość w naszem mie' 
ście, gdyż dotąd, pomimo szczerych nieraz chęci* 
z trudnością wielką przychodzi złożyć w prywat' 
n jch kółkach dobrze zorganizowauy komplet m®' 
zyczny. Za granicą komplety takie stanowią je- 
dnę z najprzyjemniejszych rozrywek towarzyskich* 
spodziewamy się też, że i we Lwowie myśl pod' 
niesiona przez p. Tyńerga najżyczliwsze zjedna 
sobie poparcie.

* Odczyt dr. Szaraniewicza o Haliczu i doko
nanych tam i w okolicach poszukiwaniach archeo 
logicznych, odbędzie się dziś, w piątek, o godi

popołudniu w sali (8) szkoły politechniczni j. 
Przedmiot odczytu niezmldrnie zajmujący, ściągnie, 
nie wątpimy, licznych słuchaczów. Wstęp bezpłatny.

Włościanie wsi Komarniki, w powiecie tnr- 
czańskim, wraz z proboszczem miejscowym ks. 
Szezęnym Salamonem, zakupili od właściciela Ko- 
marnik, t Strzeleckiego, cały obszar dworski, *a 
76.000 zł.

Pożar na folwarku w Honiatyczach, powiat® 
rudeckiego, należącym do kapituły obrz łac. w® 
Lwowie, zniszczył dwie szopy, stodołę, spichler* 
z całą krescencją, 28 sążni siana, młocarnię ora* 
wszelkie sprzęty i narzędzia gospodarcze. Szkoda > 
nieubezpieczona, wynosi przeszło 15 tysięcy zł. 
Ogień powstał, prawdopodobnie, wskutek nieostro
żności robotników.

Zasiłek. Na częściowe pokrycie kosztów u- 
rządzenia kursów  weterynarji i kucia koni w Bóbr- 
ce, Buczaczu i Sanoku, ministerstwo rolnictwa wy
asygnowało Towarzystwu rolniczemu we Lwowie 
800 zł

Pomnik dla Kulczyckiego w  Wiedniu. W ła
ściciel kawiarni przy Favoritenatrasse w "Wiedniu 
p. Zwirzina, powziął myśl postawienia własnym ko
sztem z okazji 200-letniej rocznicy oblężenia Wiej 
dnia, pomnika dla pierwszego założyciela kawiar
ni w Wiedniu, Polaka, Kulczyckiego, który dla 
miasta Wiednia wielkie położył zasługi. P. Zwl 
rzina zamówił model tego pomnika, mającego 7 
stóp wysokości, prócz piedestału, a rzeźbiarza p- 
Pendla, a pomnik odlany został przez p. Józefa 
Hernika. Monument ten stoi na rogu ulicy Kul 
czyckiego i Favoritenstrasse i zostanie odsłonięty 
o godzinie 1. popołudniu w dniu 12. b. m. (w SO' 
botę), jako w wilie rocznicy oswobodzenia Wie 
dnis przez króla Jana ELI., poczem fundator pc 
mnia ten ofiaruje gminie.

■ Dl polsk*ch wygnańców z r. 1863, znajdu
jących  się w M a r s y l i i  w najukropniejszem po
łożeniu, złożyli w Administracji Gazety Narodowej ’■ 
pp. Antoni Godlewski 10 zł., St. 10 zł., J . MC. 
ze Stryja 5 zł., Przedrzymirski z Sierakowiec 6 
zł. — Razem dotąd zebrano 127 zł. 20 ct., które 
dzięki uprzejmemu pośrednictwu sz. dyrekcit ga
licyjskiego Banku kredyt., do Marsylii odesłani1 
zostały.

* Dla wdowy po rymarzu z pięciorgiem dzieri 
złożyli: Z Husiatyna Marja 2 zł., M. S. 1 zł.

* Jutro w sobotę d. 12. września św. Gwido
na w.; — Poł. pojasa P. B.

I

—  Sambor d. 9. września. Odbyła się tu dzid 
przed sądem przysięgłych rozprawa przeciw J.now i 
Makoymiakowi, obwinionemu o obrazę majestatu i 
rodziny cesarskiej Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych, oskarżonego bronił obrońca 
do praw karnych p. K. Irzyozek, po którego dziel
nym i przekonywającem przemówieuiu, sędziowie 
przysięgi', 9 głosami przeciwko 3 orzekli niewin
ność obwinionego.

—  Złodziej kieszonkowy. W Paryżu zmarł w 
tych dniach Mimi Lepreux, jeden z nainiebezpie- 
czniejszych złodziei Francji. Zarabiał on rocznie 
najmniej 16.000 franków ze sprzedaży kradzio
nych przez siebie przedmiotów: wzrlędem biednych 
niezmiernie był hojnym, jak również i dla. dro
bniejszych rzezimieszków, będących na jego usłu
gach. Ci nigdy prawie nie kradli na swoją rękę 
lecz wskazywali tylko mistrzowi swojemu źródła, 
z których mógł czerpać. Cała banda zaś zorgani
zowaną była tak znakomicie, iż nigdy ich na go
rącym uczynku schwytać nie byio można. Leprettf 
miał powierzchowność nader dystyngowaną i P«‘



siadU wyższe wykształcenie; zostawia on dwoje 
azied i młodą piękną żonę, która j ts t  córką je- 
inego z angielskich jego kolegów, a której pozo
stawił majątek przynoszący 4000 rocznej remy.

Wycieczka polska do Budapesztu.
W uzupełnieniu sprawozdań telegraficznych 

o pobycie naszej deputacji w Budapeszcie, otrzy
mujemy listownie następujące szczegóły:

Na bankiecie klubu artystyczno-literackiego 
dr. Zoil wygłosił tej treści m owę:

Panowie! Przybyliśmy tu podziwiać skrzętną 
a gorącym patrjotyzmein przejętą i skuteczną pra
cę szlachetnego węgierskiego narodu. Zanim je 
dnał wynik ten został osiągnięty, musiało być 
ziarno rzucone i wyrastająca roślina troskliwie 
Pielęgnowana. Ta czynność przygotowawcza jest 
zadaniem szkoły i umiejętności. Im silniej się 
niem przejmą, im głębiej w zakres sobie powie
rzony wnikną, tern plon będzie obfitszy i tern wy
żej życie społeczne może się w każdym kierunku 
rozwijać. Nie bez przyczynj rzucono w nowszych 
czasach hasło „Wiedza jest potęgą", lecz mojem 
zdaniem, pojmowano je zbyt ciasno, bo chociaż 
rzeczą pewną jest, że umiejętności zawdzięczyć na
leży wielkie zdobycze materjalne, nawet zwycięz- 
twa i podboje, to jednak o wiele wznioślejszy 
jest ten skutek działalności umiejętnej, który mo
ralny charakter ma i przedewozystkiem powołany 
jes t wpłynąć na wzajemny stosunek rozmaitych 
narodów do siebie. Skutek ten jednak tein predzej 
będzie osiągnięty, im większa będzie u narodu ta 
działalność, przez którą wpływa na podniesienie 
stopnia ogólnej cywilizacji. Przez nią uszlachetnia 
on nietylko siebie, ale i inne narody, które z o- 
woców tej działalności także korzystają i owoc 
swego podobnego działania również innym udzie
lają. A tak umiejętność staje się najpewniejszym 
środkiem zbliżenia narodów do siebie, ona to spra
wia, źe się wzajemnym szacunkiem otaczają i 
szczerą łączą przyjaźnią. Nie potrzebuj,1 podnosić, 
j a k  w i e l k i e .* n a c  z e n i e t e n  tu  u m i e j ę 
t n o ś c i  w s k a z a n y  ce l  ma  d i a  a u s t r o - w ę -  
g i e r  s k i e j  m o n a r c h i i ,  ale osiągnięty będzie 
tylko wtedy, jeżeli każdy naród otrzyma warunki 
do podjęcia tej działalności nmiejętnej. Co się te 
raz tyczy narodn węgierskiego, to wiadomo po
wszechnie. jak silne było współdziałanie wszyst
kich wpływowych czynników: najdostojniejszego 
mona reby, jego rządu, reprezentacji narodowej 
gmin, a w szczególności wielu szlachetnych pa
triotów, aby zadośćuczynić najwyższym interesom 
umysłowym tego narodu. Co do patrjotów, dosyć, 
jeżeli przytoczę jedno nazwisko, które może jako 
wzór ofiarności całemu cywilizowanemu światu słu
żyć, Stefana Szeohenyi. To też wskutek tego po
wstał silny rucn umysłowy, który przejął wszyst
kie zakłady od szkół ludowych aż do najwyższych 
instytucyj, i który bardzo się przyczynił do zna
komitego wyniku wspaniałej wystawy.

Unie, jako profesorowi starej Jagiellońskiej 
szkoły, która w matrykułach swych ma zapisanych 
wielu zasłużonych synów ojczyzny węgierskiej, 
mnie, jako członkowi założonej niedawno przez 
Najj. Pana polskiej akademii umiejętności, powie
rzyli ziomkowie to zaszczytne zadanie, aby dać 
wyraz naszej radości z powodu tak znakomitego 
wyniku umiejętnej działalności węgierskiej. Do te 
go dołączam serdeczne życzenie, aby wpływ w 
szczególności najwyższego zakładu naukowego, to 
jes t korony wszystkich królewskiej akademii umie
jętności i obydwu tutejszych szkół głównych był 
dla kraju i narodu jak  najzbawienniejszym, żeby 
da ten skutek każdy Węgier spoglądał z dumą i 
żeby dla innych narodów stał się przedmiotem po
dziwu ! W tom poczuciu wznoszę to a s t . Vivat re- 
gia academia scien&arum hungarica! Vivat regia 
unirersita£ hungarica ! Vivat regium politechnicum 
hungaricum! Vivanł, crescant, floreant!

Z kolei przemawiał prof. uniwersytetu lwow
skiego dr. Roszkowski. Powiedział on c

JW ytrwałą i umiejętną pracą narody zdoby
wa,,, swą przyszłość. Liczne i wielkie mogą być 
klęski, które wstrzymują rozwój państw i ludów, 
ale naród, który z wiarą w świętość swej spra
wy pracuje niestrudzenie, może być pewien swo
jej przyszłości. Ze tak jest, o tern świadczy prze-, 
dewszystkiem historia narodów, które za dni na
szych podźwignęły się z upadku, a jeden z naj
piękniejszych pod tym względem przykładów sta
nowią Węgry.

„Obywatele węgierskiej ziemi 1 Po świetnych 
okresach waszej historii nastały długie dn sn u  
tne. Ale wiara w potęgę siły narodowej porwała 
Was do pracy i zwyciężyliście. Patrjotyzmem i 
pracą zbudowaliście świetny gmach swej naro
dowej i politycznej niezawisłości, który przyby
liśmy podziwiać.

„Tak jest panowie) My Polacy przybyliśmy 
obejrzeć plony pi»c węgierskich, pewni ich świe
tności. Nadzieja nas nie zaw iodła ! Wasza wy
stawa, dzieła waszego talentu i pilności przyno
szą wam zaszczyt i zapewniają wam trwałe sta
nowisko w rzędzie wysoko oświeconych narodów 
Pracą swą wznosicie bogate i piękne filary w 
wielkiej świątyni cywilizacji -  sprawiedliwe u 
znanie się wam za to należy.

„Poprzedni mowey złożyli hołd waszym na
rodowym cnotom, waszej nauce i pracom wasze
go przemysłu. Ja  pragnę uczcić ducha, który o- 
budza wasz patrjotyzm i pracami waszej ręki kie
ruje : pozwólcie panowie, abym oddał hołd wa
szej literaturze i sztuce.

„Literatura węgierska jest begata i świetna, 
ale to, co ją  szlachetnie wyróżnia od innych, to 
ścisła jej łączność z waszem narodowem życiem, 
to że ona dzieli święcie jego losy, wyraża jego 
boleści, jego nadzieje. Mailath powiedział: że li
teratura węgierska szła ręka w rękę z historją 
Węgier, i powiedział prawdę. Ona jest zwiercia
dłem politycznych kolei węgierskiego narodu, i 
to jej przepyszna strona.

„Z chwilą podjęcia walk za wolność narodu, 
odrodziła się i wasza pieśń narodowa, wasza po
ezja, wasza powieść i wasze dziejopisarstwo. — 
Geniusze myśli stworzyli geniuszów czynu, albo 
sami, jak Fetófi, nieśli swe życie w ofierze Oj
czyźnie.

„Kólesey jest twórcą waszego narodowego 
hymnu Vorosmarty, zwany Jowiszem węgierskiej 
poezji, śpiewał na strunach serca narodu, a Pe- 
tófi, choć tak wcześnie zgasły, wyczerpał w 
swych perłach poetycznych uczucia i ideały na
rodowe, tak, że jego pieśni dziś śpiewa lud Cały. 
Eotrós, twórczy i genialny Jokai, są chlubą 
waszego narodu, a historyczne i polityczne pra
ce Horvatha, Szalaya, Kallaya i Pulszky’ego, o- 
budzają cześć powszechną.

„I wasza sztuka, a przedewszystkiem płody 
Waszych malarzy i muzyków, noszą na sobie 
narodowy charakter, a przeto budzą zapał do 
dalszej pracy dla przyszłości kraju.

„A zatem, panowie, literatura i sztuki pię
kne w waszym kraju podwójnie szczytne speł
niają zadanie: wiodą waszego ducha do ideału 
i budzą w was miłość Ojczyzny.

„Składając hołd waszej duchowej pracy, wzno
szę toast serdeczny:

„Literatura i sztuki pijKne w Węgrzech niech 
kwitną dla chluby i szczęścia narodu!“

Mowa Melly Bćla, prezesa czytelni akade
mickiej w Budapeszcie, miana na owym bankie
cie, brzmi :

„Moi kochani b rac ia ! - Całe Węgry na
pełnia radość, z powodu przybycia waszego. My 
młodzież jako skromny fiołek przyłączamy się do 
ogólnej radości, pozdrawiając was iuntuieui obu 
szkół wyższych Budapesztu. Serce moje jest 
przepełnione uczuciem, bo w niem skupiają się 
uczucia całej węgierskiej młodzieży. Duch mój 
ulatuje w przeszłość. Ja  widzę polskich bohate
rów walczących za naszą sprawę, ja  widzę tych 
bohaterów idących jako i wy na śmierć za naszą 
Ojczyznę.

„Tc wielkie wspomnienia żyją w sercu mło
dzieży, my je pielęgnujemy, tak samo jak pielę
gnujemy na cmentarzu Kerepeszowym grób pol
skiego bohatera Woronieckiego, który został za 
naszą wolność rozstrzelany.

^Szlachetna polska młodzieży! ja  podnoszę 
kielich na wasze powodzenie. Jadąc do kraju, do 
waszych braci z powrotem, powiedzcie iml że za 
Karpatami jest naród, który was kocha, jak braci, 
że za Karpatami jest druga wasza ojczyzna, bo 
wasi przodkowie swą krwią ją  ożywiali i tu są 
pochowani. Powiedzie im, jaką miłością dla was 
pałamy i z jaką serdecznością dłon naszą do was 
wyciągamy, szlachetna młodzi.

„Bądźcie silnymi, jak wasi nieśmiertelni bo
haterzy, i bierzcie się do dzieła, ażebyście waszą 
Ojczyznę z upadku podnieśli. Niech żyje Pol
ska !“

Akademicka czytelnia krakowska przysłała 
czytelni budapeszteńskiej telegram tej tre śc i: 
„Kraków d. 8. września. Krakowscy akademicy 
dziękują Wam za serdeczne przyjęcie polskiej 
deputacji. Zgóry cieszymy się, że niebawem na
dejdzie chwila, w której z równą serdecznością 
powitamy was w Krakowie. A l b i n o w s k i ,  pre
zes czytelni.

W środę d. 9. b. m. odbył się obiad, dany; 
przez burmistrzów peszteńskich na cześć burmi
strzów polskich i ich rodzin. Obiad ten miał zu
pełnie familijny charakter i odbjł się w restau
racji wystawy. Na zaproszenie Szlachtowskiego 
i Mochnackiego zapewnili osobiście Rath i Ger- 
loczy, że oddadzą wizytę w Krakowie i Lwowie.

Następnie odbyła się wycieczka do S ttin - 
bruchu celem zwiedzenia wystawy trzodj.

Wieczorem na przedstawieniu teatrainem  
byli Szlachtowski, Mochnacki, Zoll i Straszewski 
w loży burmistrzów. Po przedstawieniu teatral- 
nem, poprowadził Gerloczy gości polskich do 
Stowarzyszenia polskiego, gdzie na cześć Pola
ków przybyła też in corpore tutejsza „Beseda 
czeska1* witając gości okrzykami: „Na zdar!"
Pierwszy toast wniósł poseł Geza Raco na cześć 
narodowości polskiej, wyrażając zapewnienie, że 
w razie potrzeby oddałby za nią swe życie. 
Smiewnicki wzniósł w języku francuskim toast 
na cześć Węgrów, . a prezydenci krakowski i 
lwowski na cześć przewodniczącego tutejszego 
klubu polskiego Stempienia. Składka narodpwa 
na cześć tutejszego stowarzyszenia polskiego 
między gośćmi przyniosła znaczną sumę.

Wspomnieć także należy, o czem zresztą już 
i telegraf doniósł, że w południe w środę znacz
na liczba gości polskich zgromadziła się o go
dzinie 1 w południe w ratuszu, aby podziękować 
burmistrzowi Budapesztu za przyjęcie. Pan Rath 
przyjął ich w ogromnej i wspaniałej sali posie
dzeń.

Tutr, litintura i w j h .
* Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek 11 

b. m.: „ W i e l k i  c z ł o w i e k  do m a ł y c h  i n 
t e r  e s ó w 1, kom. w 5 akt. Al. hr. Fredry.

W sobotę 12, b. m. Drugi występ p. Ale
ksandra Bandrowskiego : ,,G a s k o ń c z y k “, ope
ra kom, w 4 akt. Souppe go.

— T e a t r .  Zapowiadany tyle razy i oczeki
wany tak długo p. B a n d r o w r k i  nareszcie 
przyjechał i już wczoraj wystąpił jako Rafał wr 

Palestrancie" Millockera. Publiczność nasza zna 
już p. B tj więc gdy się imię jego znalazło na 
afiszu a obok niego większa częśc naszych najlep
szych sil wokalnych, nie dziw że sala dobrze się 
zapełniła i że przedstawienie wypadło ku praw
dziwemu zadowoleniu wszystkich. P. Bandrowski, 
na którego głównie zwracała się powszechna u- 
waga, niewiele się zmienił od czasu ostatnich 
swych występów we Lwowie. Gios zawsze ten 
sam, a jeśli może nieco utracił na sile, to w za
mian zyskał na wyrobieniu i miękkości. Zyskała 
także w pewrnym stopniu i akcja. A rtysta warsz. 
zbierał więc liczne oznani szczerego uznania a 
najwięcej oklaLków posypało się dlań po odśpie
waniu z ostatnią odsłoną „Niezapominajki" Soup
pego, jako wkładki nadzwyczaj zgrabnie i na 
miejscu umieszczonej. Wprawdzie zaszło tu parę 
mniej szczęśliwych tonow i to właśnie na wyrazie 
„szczęście", ale maleńki ten fatalizm, podobnie 
jak pewne zbyteczne zmiany w zakończeniu, ni
knęły na tle całości wykonanej Bardzo przyjemnie 
i z uczuciem. Arja ta stanowiła niejako punkt 
kulminacyjny a p. B. w zawdzięczeniu za wielkie 
brawo, jakie się zewsząd rozległo, czuł się zmu
szony ją  powtórzyć.

W ogóle tedy występy p .  B. bardzo się pię
knie zaczęły i niewątpliwie pójdą tak samo dalej, 
a wskutek tego należałoby pomyśleć, żeby p. Flo
riański bez straty czasu mógł wyjechać na wyż
sze studja zagranicę — jak to już oddrwna jest 
w projekcie. — A rtysta ten występował również 
wczoraj, jako Janusz, i choć jeden ton wysoki, 
niepotrzebnie zresztą wzięty na końcu 1. aktu, 
trochę mu się nie powiódł, to jednak głos jego, 
zawsze silny i świeży, górował rzec można przez 
cały ciąg przedstawienia Laurę śpiewała paifi 
Skalska wybornie jak zawsze i nie oszczędzając się 
bynajmniej, mimo iż zasłużona ta artystka,, ma do 
tego najsłuszniejsze prawo. Pani Kasprowiczowa 
jako Petronela, nie miała wielkiego pola do popisu 
w śpiewach solowych, ale mimo ro nie zostawała 
w cieniu, szczególniej w enseml lach. "Wreszcie, 
nie powiemy wielkiej nowiny, dodając, że panna 
Praun była śliczną i uroczą Bronią, ale to zazna 
czyć należy, że tak w jej grze, jak w jej śpie 
wie widać coraz większe i znaczne postępy, za co 
też wczoraj okryto ją  oklaskami i zmuszono do 
powtórzenia pięknego duetu z p. Floryańskim. — 
Chóry, szczególniej zbiorowe i orkiestra, trzyma
ły się dobrze; dzięki czemu całość szla jak. nale
ży, a w wielu miejscach, gdzie one właśnie miały 
ważne zadanie, widać było staranność i lepsze 
przygotowanie, niż to czasem się zdarza. Ztąd też 
i rezultat był wyborny.

P. S. Kolega nasz, bawiąc na urlopie, żarto
wał sobie czasem z naszej biedy, gdy nam dru
kowano w naszych sprawozdaniach zamiast u a r o- 
d e k  „zarodek", zamiast i n t e r p e l a c j a  „in
strukcja" i t. p. Teraz powrócił i gdy zaledwie 
dal pierwszą notatkę o przedstawieniu ,,Radziwił
ła w gościnie11, zamiast niewinnego wyrazu t a k i ,  
wydrukowano m u: „łotr“ . — Hodie mihi, cras tibi.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą, że m inister wyznań i oświaty br. 

Conrad ma zostać mianowany namiestnikiem 
Tyrolu, a tekę jego obejmie br. Widmann.

Gazety rumuńskie donoszą, że jeszcze w 
bieżącym miesiącu rząd rumuński podejmie ro
kowania o zakupno tamtejszych linij kolei lwow- 
sko-czeiniowieckiej.

Na zgromadzeniu ogóinem delegowanych 
stronnictw monarchicznych, jakie się odbyło we 
wtorek wieczór w Paryżu, przyjęto wspólny pro
gram monarchicznego stronnictwa, w którym po 
wyrażeniu skarg przeciw republice, wyrażonem 
jest żądanie silnej władzy państwowej, która 
przez przywrócenie religijnego pokoju i przez 
sprawowanie przewidującej polityk, zagranicznej 
zapewniłaby pomyślność Francji. Program ten 
nie stawia kw estji: rzeczpospolita albo monar
chia! lecz żąda jedynie pi zy wrócenia, artykułu VIII. 
konstytucji, którj aozv aiał, aby forma rządu mo
gła b /ć także dyskutowaną.

Z Paryża donoszą pod d. 8. b. m. : Nie ma 
tu żadnych wiadomości z Madrytu, ani telegra
mów agentur, ani prywatnych korespondencyj. 
Rząd hiszpański zdaje się więc wszystkie depe
sze przytrzymywać. Wzbudza to tutaj niepokój i 
wnoszą z tego, że mogły nastąpić poważne wy
darzenia wewnętrzne w Hiszpanii. Niezależnie 
od tego, przyznają tu powszechnie, że rząd nie
miecki w swojem pojednawezem postępowaniu 
czyni wszystko możLwe, aby utrzymać bpór swój 
z Hiszpanią na spokojnej drodze rokowań dy
plomatycznych i liczy się barazo z ciężką pozy
cją króla Alfonsa.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług r  lwowskiego:

Do Krakowa . . *10.46 4.05 t  2.25 _ 450
Dc Podwołoczysk 10.27 * 5.od f  4. 6 — 1255

„ (z Podzamcza) 10.56 — — * 6.07 1. 9
Do Czerniowiec . — 11. 6 — •  6.20 12.20

Do L w ow a p rzych o d zą :

Z Krasowa . . 9.27 • 5.361 11.83 _ f  358
Z Podwołoczysk *10.26 3.oa — SAO f  2.15

„ (na Podzamcze) *1012 2.28) — 5.20 —

Z Czerniowiec *10.00 3.35) — 3.30 —

Pooiąg nr, 18 me kursuje az do 1. liłftopads b. r. 
Gwiazuuą st oznaczone poeiągi pospieszna. 
Krzyżykiem pociągi kurjerskie.
W obwódkach czarnych l*~~l są godziny nocne, t. j. 

od szóstej wieczór do szóstej rano.

Z  Krakowa odchodzą

Do Lwowa . . 1 I P O T 6.12 f7.59 10.46
Do Wiednia . . j 5.40 *6.55 9.30 S.—
Do Prus . . .  1 5.40 *6.55 7.55 9.So

Do K rakow a przychodną :

Ze Lwowa . .
Z Wiednia . . 1 
Z Warszawy . . ! 
Z Prus . . . .

£.10
*8.30
*850
*8.30

T 5 8
9.50

9.46

*6.48
7.26

2.33
9.4L
9.45

_

5 2̂7
3.15

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Telegramy targowe z dnia 11. września: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —■— zł. 

do —.— zł.; żyto —.— th do —.— zł. Okowita 
2L60 do 27.76 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.15 do 7.17 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień 10.75 do 10.87 zł. W r o c ł a w .  
Pszenica 15.40 do —.— m. żyto 13.60 do — m. 
owies 20.40 m.; rzepak, spirytus 41.20 m., 100 m .=  
61 zł. 10 c. B e r 1 i n ; Pszenica żoł na sierp, wrześ. 
153.75; żyto —.— m.; okowita 41.80 m.; olej rze
pakowy —.—. P a r y ż .  Mąka za 159 kilo 48. — 
franków; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —. - 

Nafta. W i e d e ń  dn. 9. września: —.— do 
• zł-’ Brema loco 765, Hamburg loco 760, 

na wrześ. 760, na wrzesień - październik 770; 
Antwerpia: na wrześ. 18 »/ ; Nowy-York: 83/,, 
Filadelfia w,/4.

Wiedeń, dnia 9. września.

Kurs papierów publicznych.

Powuechnj dług państwa.

po
Rontu papierowa 

„ irobruu .
;  4'/o * f- -
? 6% „ J»fiO „ 500
i „ 1860 ,, 100
1 5*/, 1*84 * 10,,
węgitrika ronta z łou  po

n w papier .

po 100 -łr. 
po 100 Ut.

200 złr. w. s

100 /ir 
100 ,

O blig.cje imiemuizacj-jne.
5*/o Galicyjskie 
1% Bukowińskie

po 100 iłr  
.  100 ,

U l.  k

Inne pożyczki publiczne.
5% laty rsgul. Dunaju o 1870 ,  „
4-,„ łoty CiiańiKic . . . .  .  ■
Lasy pram. poż. m. Wiednia . a a

Listy zastawne.
41/,®. Bedtncr all. 6st. złot. po 100 złi
V /,T  » .  .  P»P- * IJ0 ‘‘fr
4»/,*/« Banku król. ealicy a 100 złr
-  ” ....................................... 18 lat

36 lat 
lat

_ Zakładu kred. krakowsk .
Tlo ł» U » •
«•/.•„ #• V . » ,rsb-
4'/< dal. Tew. kr ziemt.

f / o

Sy

nowe
U n ,, i,

Eauk hlpot. lwowski

37 lat 
i t  lat

prem 
40 latJj» « b » *L v5% Bank matr. w ffri. (Katioa.) w a 

Węg. instyt. Bod.-Cradit 
2% „ Ba iB hipot. pram .
J*'o Oklig h i  Busku kr%*w. 1. tm

płacą | żądają 
złr. w. a.

82 95 
88 60 

127 60 
189 2f4 
140 80 
170 70

92 40

101 60 
102 7r

116 50 
123 70
126 10

124 -  
99 75 
91 75 
% -  
C9 -

91 25 
łfl 40 
88 50

101 65 
99 -
96 — 

103 50
102 90 
101 —

97 -

83 10 
83 70 

128 -  
139 75 
141 30 
171 -

92 65

101 76 
103 25

117
124 10
126 40

124 50
100 25 
92 26 
99 75 
99 76

91 50 
99 90 
89 -  

lOz — 
99 50 
97 — 

103 76 
103 70
101 50

Prioritety kolejowe.
6 /, klfireehta 30u kłr...........................

„ Alf ud Fiun 200 rir.....................
,, „  „ Em. 187* 2u iłr.

W . Donau-Dampfs. 100, 200 słr.
Ełabuty sa 200 mrk. opod..................

aa 200 mrk nioopod. . . .
■ ar ly . . Nordb. m. k. . . .

„ m or.-sJąst. linia 1871/2 
„  poi. 1876 r. 100 iłr . . 

Franc. Jóssfa Em. 1884 ■ .
Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 słr. 

» Jarosław 300 sł
5% Keiiyeko-oderb. 300 słr. . . .
4*/* Lwów-Csarn. ant 1884 (10*/. n.) 
4*/o „ „ 1884 (woln* od p.)
5•/„ Hardwasto. f»uitr . ofo *łr.
5®/, „ r  fi*  B. 200 „
6®/0 Nordweitb. austr tm. 1874 200 m

$ #/#
4V/,
4V/<

„ Rudolfa s 1884 r5 s i __
5®/, Sitdmiogrocukitj 
3°/. Staatseissnbahn 
3®/„ Sudbahn (Lombardy)
5°/. ,, »
5®/„ Theiibahn.-Gesell. . 
5% W ęgisri. gal. Łupków.
5®/#
5%
5®/.
57.
5®/.

100 słr. 
200 słr. 
500 fr.
50'1 fr. 
200 złr. 

1000 złr. 
2uó złr.

,, „ II Sm. 200 złr
Nordoit . . .  300 złr.

„ złotem 200 złr. 
Westbahn . . 200 złr.

Km. 1S74 . . 200 złr.

AJkeje bankowe.
Anglo-auitrjaokisgo Banku . 120 złr.
Bodtn-Credit austrjwki . . 30 „
Credit-An.ialt dla h md. i prs. I6u „

„ Bank wągieriKi . . . 2 0 0 , ,  
Dspoaitsn-Bauk . . . .  200 „
Eicom.-Gssellschaft niż.-anitr. 500 „
Landsrtank .........................  leO „
Auitr. wU  Banku . . . .  600
Unionbank....................................103
Verkahr*bank ogólny . . ..  140
W iadtiiki Bankierom . . 100

91
h
9»

płacą | żądają 
złr. w. a.

99 60 
100 20

121 60 
115 -  
121 70 
106 -  
108 40 
104 —

92 15 
100 40 
100 -  

100 60 
8b 50
W 25 

103 SO 
102 80 
128 bo 
119 75 
99 -  

196 -  
152 75 
128 60 
108 50 

9» 2j 
99 25 
9b 80 

131 5'i 
99 75

98 50 
226 -
287 40
288 -  
192 -  
590 —

98 75 
8o9 -  

78 40 
145 76 
102 -

99 90 
100 50

116 -  
122  —  

107 
lu>: 80 
105 -  
92 40 

100 7.j 
100 50 
100 90 
82 90 
91 26 

104 20 
103 10

120 25 
99 60 

197 15 
153 -  
128 80

99 50 
99 75 
99 30

100 50 
99 75

100 -  

22ó -
287 60
288 25 
193 — 
595 -
U9 -  

871 — 
7o 70 

146 -  
102 25

A leje  kolejowe.
Albreohta bez ®/t .....................
5®/„ Alfóld-Fium, . . . .
5% Donau-Dan*<i.-Gł<. • • 
5®/, Elżbiety . . • •
5®/, Linz-Budweis . . . .
i>®/Ł Salzburg-Tyrsl . . . • 
5"/0 Ferdynanda-Nordbahn . 
6®/, Franeiizka-Józefa 
5*1, Gal. Karola Ludwika . 
4®< Kossy.ćito-Oderbergska . 
5*/t Lwowsko-Czern.-Jaaika . 
5®, Nordweit anstr. . . . 
5®/l ., Elbethal L i i  B.
5®/0 Rudolfa . . . . . .
5®/, Siedmiogrodzka I.
>•/, Staats-Eiienbahn-Geieli. 
5•/„ Sddbahn ( l  ombardy)
5®/0 Theisbahn (Cisańska) . 
5'’,, Weg. gal. Łupko*. • • 
5®., „ Nord-Ost . . •
50/0 „  Westbahn . • •

sir. 
200 „ 
525 „ 
210 „
200 

10 o 
200 
210 
200 
200 
LW 
200 
200 
200 
200

zOO
200
• JX »

L o s y ,
Kredytowe po 100 słr. w. a. • •
Clarf po 40 złr.................. • ■
J/» Tow. żeg. na Dunaju 100 *łr 
Insbruku po 20 złr. a. w • « •
Kegleyich pe 10 złr...............................
Krakowskie po 20 słr. a. w. • • •
Lublańskie prem. po 20 złr. • • •
Ofiisr (miasta BmKi pc 4J złr. • •
Palfy po 40 złr....................... ....
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr. . . 

P ..  « węgierskie po 6 *ł*1
Ruaolfa po 10 złr..................................
ialma po 40 złr. m k. . . • 1
3alzrorskie prem. po 20 słr. m. k. . 
8). Genois po 40 Ar. m. k. 
dia iławowskie po 20 złr m k
4‘/iVt Tryeiteńskie po 100 złr. m. k.
47# „ po 50 złr. ni. k
Wald?teina , 5 20 złr. m. k.
Wlndiichgratza po 20 złr. m. k.

płacą l żądają 
złr. w. a. .
0.

184 75 185 26
443 - 446 -
238 - 238 50

2353 - *358 • •
210 bO 2.11 -
240 75 241 25
148 75 149 25
225 225 r.o
168 — 168 25
161 75 162
186 50 187 —
1&* - 186 50
292 26 292 50
134 50 134 75
251 50 252 - •
174 <f 175 25
17h 175 50
166 — 166 50

176 50 177 50
40 — 40 50

114 25 114 60
18 75 10 25
19 — 19 50
18 19 -
22 — 22 50
42 25 43 -
40 40 40 70
14 40 14 70

8 75 9 -
18 26 18 75
5 , -- 54 50
22 50 23 —
46 25 49 75
24 - 24 75

132 50 133 25
68 50 6£ 50
27 50 .S 50
38 25 38 75

Celowiec d. 11. września. Chór męski śpie
waków urządził wczoraj wśród niezliczonych tłu 
mów ludności serenadę na cześć cesarza. Mo
narcha zjawił się u okna zamku, z entuzjazmem 
witany przez publiczność ; przysłuchiwał się śpie
wom, przeważnie z karynckich wziętym moty
wów ; wyraził on członkom stowarzyszenia swe 
uznanie. Na zakończenie odśpiewał chór męskt 
pieśń: Oesterreich, mein Yaterland; wywołała ona 
burzliwe oklaski, które trwały tai długo, dopóki 
cesarz stał u okna.

Lubiana d. 11. września. Wczoraj przed po
łudniem przybyła arcyksiężna Stefania do Adels- 
berg i zwidzała pizez dwi« godziny wspaniale 
oświetloną grotę. Ludność przyjmowała ją  wszę
dzie najżywszemi oznakami radości.

Zaurzałr d. 10. września Dr. Michał Sajno- 
wic, aajunkt sądu powiatowego w Mitrowicach, 
zamoruowany został wczoraj wieczorem wystrza
łem  z broni palnej, pi zez okno. Przyczyna mor
derstwa nidznana. Śledztwo karne wdrożone.

BeHin d. l i .  września Beichsanzeiger ogła
sza notę kanclerza z d. 31. sierpnia do posła 
niemieckiego v, Madrycie, odpowiadającą na no
tę rządu hiszpańskiego z d. 19., jako też brzmie- 
nie dosłowne not niemieckiej angielskiej z r. 
1875. o prawach zwierzchnictwa nad Karoli
nami.

Nota do posła konstatuje, źe na wyspach 
Karolińskach istnieją oddawna liczne osady 
handlowe niemieckie; niemieccy poddani, któ
rzy związek tych wysp z t światem zewnętrz
nym otworzyli, prosili k ilkakrotnie, aby wy
spy wziąć pod ipiekę państwa niemieckiego; 
z tego powodu skonstatowano urzędowme, że na 
tych wyspach oprócz interesów niemieckich sa 
jedynie interesa angielskie reprezentowane, wca
le zaś nie ma interesów niszpańskich. Od czasu 
odparcia pretensyj hiszpańskich w roku 1875 
ze strony Niemiec i A nglii, które to od
parcie Hiszpania przyjęła bez odpowiedzi. — 
Nie uczyniła też ona żadnego kroku aby pra
wa zwierzchnictwa nad Karolinami wykony
wać lub i,am się należycie osadzić. Rząd cesarski 
miał zatem prawo wyspy te w sensie europej
skim uważać za niczyje, działał zaś w najlepszej 
wierze, gdy wydal rozkaz wzięcia tamtejszych 
h.iemców pod opiekę cesarstwa.

Nota wyraża w końcu gotowość zbadania 
hiszpańskich prerensyj, ewentualnie zaś oddania 
sprawy na decyzję sądu rozjemczego. Kwestja, 
które z dwóch mocarstw jest uprawnionem dotąd 
prawa zwierzchnicze nad Karolinami wykonywać, 
niema teżo znaczenia, aby rząd cesarski dla jej 
rozstrzygnięcia mógł mieć chęć odstąpienia od 
pojednawczej, a szczególnie dla Hiszpanii przy
jacielskich tradycji swojej polityki.

Madryt d. 11. września. Według Correspon- 
denria poweźmie Rada m inisterjalna jutro pod 
przewodnictwem króla uchwałę, dotycząca formy 
Zadośćuczynienia za obrazę flagi niemieckiej.

Okręt Velasco przybył na wyspę Yap, gdzie 
pozostał gubernator hiszpański.

Paryż d. 1 1 . września. Biuro „Havasa“ do
nosi z Madrytu, że w czoraj wybuchło powstanie 
w koszarach madryckich, lecz uważane jest za 
niemające żadnej doniosłości.

W Palermo zmarło wczoraj sześć osób na 
cholerę.

Paryż i .  10. września. Wczoraj umarło na 
cholerę w Tulonie siedm, w Hiszpanii 521 osób.

Przyjechali do Lwowa d. 11. września 1885.
Hotel ZORŻA. "W. hr. Dzieduszycki z Je - 

żup«la, Condento z Jasa, A. W ^m an z Trjestu, 
Zahaykit wicz z Jezupola.

Hotel EUROPEJSKI: W. Slaski z K ra
kowa, A. hr. Roniker z Warszawy, A. Stesłowicz 
z Zydacaowa, S. Poniatowski z Petersburga.

Hotel A N G IELSK I: M. Pilecki z Bucza- 
cża, J . Makarewicz z Jezupola, W. Puzyna z 
Martynowa.

H teatrze hr. Skarbka.
W piątek dnia 11. września 1885 

Wielki człowiek do maiyeh interesów
z om ad ja w 5 aktach Aleks. hr. Fredry (ojoa). 

Początek o godz. 7mej.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w ażn y  od d n ie  1. czerw ca 1885 .

Przyjazd do Lwowa :
P ociąg  m ię sza n y : o godz. 2 min. 10 w nocy z Husia- 

tyi a, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja.
P ociąg o so b o w y : o godz. 8 min. 5 przed południem ze 

Stanisławowa, Chyrowa, Stryja, i o goaz. 4 min. 51 
po południu ze Stanisławowa, Chyrowa, Stryja.

n
a
n

n
okres.

L w ó w , z Izby handlowej d. 11. września 188b 
I . Akcje za setu/cę. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k 240 25 244 -
,  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 224 25 227 75

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 273 — 277 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 226 — 230 —

2. Listy zastawne za 100 złr.
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred galic. 5 prc. w. a 
.  * .  4
p ■ i  ®» f) 9 I fl »

Baiiku krajowego 47,% w. a 
Banku hyp. galic. 6 a „

n « ■ &
n p » . 5 wyl. z 107„ prm 98 80

3. Listy ddużne zc, 100 złr.
(i. Z. kr. wt. (d. 67„) 37, w likw. 57 —

- .  .  * 57 . 27//0 .  53 -
4. OUig' za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc, m. k. 101 — 102 —
Eom. banku kraj. 5 pr. w. a. lem. 97 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka ,  „ 1883 4 1/,®/, ””

5. Losy.
MiaLta Krakowa .

„ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

„ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony 1 irebrze

99 — 100 -
90 50 91 50 
99 — 100 — 
88 20 89 20
91 50 92 50 

101 35 102 35
96 40 97 40 

99 80

59 -  
56 -

90 75 91 76

17 — 19 —
83 60 86 60

6.79 6.89
t i n 6.98
9.86 9.96

10.16 10.86
1 .6A 1.64
1.83 1.26

60.80 61.60

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W le d e n  dnia 10. września 1885
godzina 1. minut 45. popołudniu

Alpiny 36.76
Anglo-Austr. 99.50
Kolej Kar. Lud. 241.20 
Kolej Połud. 136.30 
Kolej p. Elżb. 292.80' 
Węg. Nordostb. 176.— 
Węg. obi. p. zł. 109.26 
Węg. cis. losy r, 123.76 
Zł. ren. węg 4 70 99.35 
Ros. rubel pap. 124. ’/, 
Galic. indemn. 101.60

Usposobienie

Węg. akcje kr. 2a8.—
Unionsbank 78.30
Nordbałro 235.50
Kolej Alfóld 184.60 
Kolej lw-czern. 2252.? 
Wied. Commnn. 126.20 
Elbetal 162 —
Losy tur. 98.90
Bankyereii: 102.70
Losy węg. 118.75 
Kredytowe —

mocne.

Rubryk* .M a d eo ta m e®  nia pooko<LI ad Redakaji 
k.ór* taś sa inej odpowiedaialneżoi u  użą nie pTSyjauje

Nadesłane.)
1 ~Wan Henryk Biegeleisen ogłosił drukiem list otwarty, 
*  w którym ośmielił się twierdzić, jakobym „gotów był 

wobec sądu zeznać pod przysięgą^jiże hr. Jerzy Dnnin Bor
kowski nabył odemnie nowellę „Za późno“ za pośredni
ctwem p. J. Orłowskiego.

Zmuszony jestem oświadczyć, że metylko szczegó
łów tych nie mógłbym potwierdzić, leez owszem muiiaf- 
bym „wobec sądu pod przysięgą zeznać11, że z nr. Jerzym 
Duninem Borkowskim ani wprost, ani przez trzecią osobę 
nie porozumiewałem się o odstąpienie mu jakiejsi-lwiek 
pracy literackiej, źe w rzeczywistośoi żadnej mu nie od 
stąpiłem i że wszelkie iusynuaeje p. Biegeleisena tern 
samem upadają.

Lwów dnia 9. września 18Ś5.
Stanisław Kossowski.

O g ł o s z e n i e .
D r .  B .  G r l o w a e k i

dyrektor krajowego azpuala powszechnego, 
powrócił i ordynuje od godz. 3 - 4  popołudniu 

■lira Halicka, nr. 4 4

Dr. Józef Gostyński,
operator,

mieszka prz7 ulicy Kościnszki, liczba 2. 
Ordynuje od 3oiej—4tej.

4°|0 Listy dłużne
3 c iągn ien ia  rocznie.

G ł ó w a i  w y g r a n s

5 C >  o O O  z ł r
sprzedają misej kursu dzlenaegc

SOMŁAL i L I L I E .  1

donn bankowy i kantor wymian;
Zle-eni* s prowincji uskuteczniają beizw łosi 

be i doliczenia rowizji. d

Do panów F. Cf & L. Frank
fabrykanta mebli we W iednia, H. Obe. 
Donaustrasse 103.

Potwierdzamy panu z ukontentowaniem że dosti 
czone nam urządzenia meblowe wypadły kn zupełnei 
zadowoleniu naszemu i w razie zapotrzebowania dalsze 
ponownie udamy się do pana.

S. A. Ujhely 1. sierpnia 1885.
Z uszanowaniem

J c tfy  Krftnter.



i
a

faoiucaftiiulep
wykształcona p ian istka , udziija  
lekcje gry na fortepianie, jako*JŻ 
nauki języka francuskiego , — 

mierneui wynagrodzeniem. 
Adres : w A dm inistracji Gazety 

Narodowej. 3!7» 1 4

J O O O O O « K K » 0 t » ( K K » 0 < H K X * *
C h o e o l a t  I^.  L e j  e t  ^

F o r t e p i a n y
10 la t gwarancja

z p i e r w s z o r z ę d n y c h  fabryk 
jakoto : 11; mburgera, Chytraezka, Fritza 

itd. spizedaje najtaniej
A. A l s c n e r ,  Lwów,

Ul. Akademicka 1. * 6 .
3158 2—12

Stanisław NiewMoM!
ukończywszy z wyszczególnieniem konser- 
watorjum wc W iedniu, udziela nauki h a r 
m o n i i ,  k o u t . r a p i u i i J i . t a ,  u i a t o r j i  
m u z y k i  i  g r y  f o r t e p i a n o w e j
w koncesjonowanej szkole muzycznej Wgo 
L u d w i k a  M a r k a  (Rynek 9), u siebie 
w domu, lub po za don.em.

Zgłoszenia przyjmuje wyżwymieniony 
Instytut, oraz Stanisław  Niewiadomski ul. 
Brajerowska 6, parter na prawo, w godzi- 
naeh od 11—f. rano i od 3 — 5 po połud. 
3159 n -  ?

Uwiadomienie.
Wszelkie weksle, znajdujące się w 

czyjembądź ręku z podpisami naszymi 
bez leg‘ izaeji c. k. notarjusza, za niewa
żne uznajemy, o czem także każdego za
wiadamiamy. 3178 3 —3

PIENIAKI.
Małke Jakób i Salomon Fned.
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Kamienica

m m m m m
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTIKE

O P A C T W A  F E C A M P  w e FRANC.TT
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu, 

i obudzajaey apetyt. 1940 13—24
J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W .

Wymagać, aby etykieta kw adrato
wa znajdowała się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem głównie dyry
gującego.

"ikład główny w FE C A M P w e  F ra n c ji. Agencja 
główna w Paryżu, Boulevard, Hausmami 76. „Prawdziwy 
lik ier Benedietine znajduje się w składaeli następują
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda

wać nie będą fałszerstw i naśludownictw 
wybornego prawdziwego Likieru Bene- 
diotine.11 Dostać można we LW OW IE 
w handlu win p. F. W . Królikowskiego, 
N. Brandler, Hetmańska 10.

Dystylarnia opactwa w Feeamp we 
Francji, wyrabia także :

A l KOHOL MIĘTOWY i PŁYN z rośliny MIODOWNIKIEM zwanej. 
(Melisse das Bene.iictins) wytwory liygieniczne, wyliorne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów te*o rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 

lekarzy francuskich i innych.
Znajduje się we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 

Nahlika, w Ozermoweaeh u p. Goliehowskiego.

VKBTTAHT.E 1JQ0ECR BFNfiDICTINF 
Breve*te en France et a  lEtranger.

Pr, K Bi iilil
o rdynu je  od 2 0 . w rześn ia  b. r . do 

m a ja  p. r .

w  M e  r a n i  e ,
VILLA LIVONIA.

3110 1- 6

S ł o d o w e
korzystnie używane dla kaszlących, jako- 
też wszystkie inne gatunki

SORBETOW TURECKICH
■■■ zsyła w pniz.iacn e n k t e r m s  O 
F U a r i y i i t i e t o  w C u e rn io w  
c a c h  po cenie za 1 klg. 1 zł. 50 e \ za 
pół l ,r  80 ot., za ‘/a kilgr. 45 et, Dok
owanie bezpłane. 2917 36 -52

Aknszerka2  5
I. W iedeńska fabryka mięsiw masarskich 

ruchu parowym, istniejąca od 20 lat, 
poleca prima Śah.m., bzory, kiełbaski Ho egzaminowana, mająca odpowiednie po- 
chrzanu, mięsiwo rabskie, wTcronezy pojmiusi!;kanie, przyjąć może do siebie na u- 
nojtaiiLzych cenacl W ysyłki na próbę trzymanie panie, będące w krytyczneus 
najmniej 5 kliogr 1675 3—12 położeniu, zap"wniając pod tym wzglę-

Karol Lusiig v;e Wiedniu, .dem wszelką dyskrecję. M. Wr. plac
II., Komediengasse 8. IStizfclecUi 1. 3. ’ 3042 2—3

dla iokomobil, nuacarń ręcz- « » * iu u c r * «u » i i . »  • ' / .R n
nych, tartaków, młynów paro- (wchód .ówmeż z u h e j JagiellońsKi j 

wych i wodnych, ;2 pokoje z kuchnią w oficynach z ozu
i w ogóle do każdego innego użytku w' do ogrodu.

gospodarstwe. IS klepy, Składy, Wozownia.
W m  a  r  ii w  i ! 1 ii Bliższej wiadomości udziela
u  II I  n  r  G v 1 . 1  II tracja realności KLr.imierzowsta 37.

do osi żelaznyen, 3185 1 ?
Siarczan miedzi (ciny kamień),
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Nauka kroju d a m s k i e g o* ułatv mJiYm sobsobemułatwionym sposobem
według najnowszego systemu paryskiego.

Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 gudziny. 
P i Łj ządóY żadnych "nie trzeba prócz papieru  

rysu n k ow ego  i  m iary cen tym etrow ej.
Każda uczennica wykończa jedną suanlę kompletnie i 

dwa staniki jeden zmniejszony, dr ji p większony. 
Cały kurs Loszinje JO zir. 

Zapisywać Bię można codziennie od godz. 3 —6 popołnd.
M ME M A R I E

nczennioa Wortha,
2892 nl Ł yczak ow sk a  1 4. II. piętro.
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Oliwę mi W  r e a l n u ó c i a c b  E . B r a j e r ó *

admi"*'

tak hurtownie, jakoteż i częściowo, poleca, 
po najtańszych cenach 

Skład fabryczny  farb, lak ierów , po-, -
kostów , ch em ii.a lii, k iszek  g u m o w y c h lVS| w domu obywatelskim ziela.

a rty k u łó w _  b ro w a rn ic z y c h  , — oraz | w języku wykładowym^ polskim i al60j.

Kandydat
objąć ’ 

. TTdz

handel m ateij altów

Hubner i Hanke
wr Lwowie, Rynek, liczba 38.

296? 3 - ?

MO O  guldenów
zapłaoę temn, ktoby po kilkudniowem u 
życin mego doświadczonego środ a na 
□Lgniotk. Ł e r u ł j  n apekarza Sohneida, 
nie po.był się zuoełnie bez bolu. bez za 
p, szczenią, bez wycinania nagniotków. — 
Tylko prawdziwy z St. Georg apteki 
H a ia  d e k a e l d  we Wiedniu, V 
Wimmergasse 33 (dokąd wnosić należy 
zamówienia) Cena flaszeozki 1 z ł' , pół 
fl szai 60 ot., pocztą o 10 ct. wit cej — 
Należy żąaać tyiKo „Kera'yn aptekarza 
Sch»e:da i ystrzegai się przed naślado 
wa iem i podubnami środkami

Skład we Lwowie w ;,pt. P. Miko 
lnsoha 1400 6 6

nauczycielski, życzy sobie objąć lekcjł 
kim 

Pt
ekim, a na żądanie i francuskiego,
sza wiadomość na listy pod R. S. 
nistracji „Gazety Narodowej" we LW°ff . 
3 1 . 1 —3

L. 62,. ¥

G ł ó w n y  s k ła d .

Fortepianów
Pianin i organów

i konces. szkoła muzyczna

LUDWIKk MRKA
przeniesione zostały do kamienicy pod 1. 9

rezydencji areybisk.
KLTR8 szkolny roznoezyna się 1. września Nauka gry n», fortepianie w 8 oddzia

łach. Nauka śpiewu solowego. Prospekt bezpłatnie w szkole.
N adeszły: sławne organy amerykańskie i fortepiany Mignon.

w Rynka, dawnie 
3049 7 -?

Wieś Makowiska
w powiecie Jasielskim 2 mile od stacji ko
lei transwersalnej Jasło  i Krosno, przy 
droć-e powiatowej a niedaleko od szosy 
erarjalnej poiożona, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogółem jes t 560 morgów, mię
dzy tern ornego 379 m., ogrodu 7 m., łąk 
40 m., a lasu 123 m., dom mieszkalny i 
budynki gospodarcze murowane w dobrym 
stanie, jes t propinacja, a na rzeczce lwia 
z prawem jaru, był do niedawna młyn i 
tartak.

Zgłosić się bezpośrednio do w łaści
ciela dóbr Zarszyna pana Kaźmi irza W i
ktora, poczta i stacja kolejowa Zarszyn. 
3105 4—10

SwieZo w ybudow ana, nap rzec iw k o  o- 
g re d u  jezu ick iego , p rzy  u l'c y  K le i-  
now skiej I  98  i 9 9 , je s t  do sp rz e d a 
nia . W iadom ość u w łaśc ic ie la  na 
m ie jscu  3184 1—3

Michał Stanisław Bury
w  A l f w n i e ,

dawniej
P o lsk a  S p ó ł k «  H an d low a

w Ham^urgn , 
wyseła K A W Ę  fr. w woreczkach 

po 5" kilo Bto 
Mokko arabską . . .  za zł. 7.40
Jawę manado . . . „ „ 6.10
Geylon perłową . . . „ „ 5.80

„ plantacyjną . „ 5.30
K u b a ................................n „ 5.10
S a n t o s ...........................„ ,  4.30
Mokkr afrykańską . . „ „ 3.90
i i n n e  g a t u n k i  kawy po cenach

umiarkowanych.
H e r  o a t ę  1 kilo po złr. 2.40 

złr 2.60, 2.90, 3, 3.80. 5, 5.50, 6.40 
i wyżej, i

R y ż  gruboziarnisty, bardzo pię
kny 5 kilo za zł. 2.75 i 4.20.

W  a n l l l l  10 laseczek za zł. 1.30. 
Na żądanie wysełam próbki fr.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 't. 2, 
od 1 kilo herbaty zł 1, które odbior
ca na miejscu opłaca. Adres :

V .  8 .  B I  B i . I l t o n a .
2929

Fesiawslae winogrona
k u r a c y j n e  1422 2 - 5  

wysyłamy za pobraniem pocztowem franco:
5 kil. kosz feslaw. winogron kur. zł. 2.6u
5 „ becz. 14 lit.) star wina fes. „ 3.6*>
5 „ „ „ sw, moszczu „ „ 2.50
5 * n ,, i  najl. jabłecz. „ 2 -

A .
V «"lan, ELochstrasae.

Patentowane 
kuliste piecyki d* palenia ka w y |

z fabryki maszyu i le
jami żelaza w Emmę 

rich n Renem. 
Najnowszej i najdosko-1 
nalszej konstrukcji na i 
5 do 100 kilo zawarte - | 
ści. Najlepsze i n s j -1 
rięoej rozpowszech

nione z isŁnieiąeyoh do
tąd aparatów do p R e-| 
nia kawy słodu, ka
kao, fig, zboża itp 

Skład: J a n a  S c h m i d t a  lastępoy ] 
we Wiedniu, I. Kollnerhofgasse 3.
1594 i —12

Syn lub córka
z dobrej familii, chcący we W l e d n i  n  
d o  s z k ó ł  u c z ę s z c z a ć  lab się 
k s z t a ł c i ć ,  znajdą w śródmieściu w ele- 
-anckiuj pokoju z fortepianem

z u p e łn e  utrzymanie
w dystyugowauej familii. Łaskawe listy 
uprasza się p0d Z. N. 5813 do Annoneen- 
Fxpeu-ticn UTTO M AASS, we W iedniu,
1 Wallfischgasse 10. 1061 1—2

Winogrona
dojrzałe 4dkiT, awieżo zt}*#ane z krza
ków, taaze b r z p s k a  i i u e  i  u i i c w i  
po 1 zł. 50 et., i i r i e i e  o r z e c h y  1 zł. 
70 et., m e l o n y ,  sU  r M  ą r a i « k i e  I 
jabn. a  po 1 zl 25 ot. łćTskrJza w *  
kilów, koszach frauko do każdej stacji po- 
aztowej. 3106 7—’

E D - B I T T I N O E u ,
właściciel winn w Werechetz 

(Południowe Węgry.)

Winogrona z Feslan szczepu \tłoskiego/ poleca co dzieu świeże

d o  k u r a c j i

Hailil M il  M ła ta  WA Lwowie
ulica E a 1 i e k a , liczba 28

Ł iskaw e zle.:enia z prowincji, uskuteczniam
n r ł w t n t n a  p - c / t . ą .  3 1 7 7

krajowej wystawy
węgierskiej w Budapeszcie

poi złr. 1M 0
Główne wygranie w  w a r t o ś c i

jako też 2 0 . 0 0 0 żłr-l1 0 . 0 0 0 ż łr .|5 0 0 0 z łr. i u|40QQwygraii
‘Administracya kra^awej luterii wystawnej Budaoest, .Andrassy-ut̂ S.'

n a j l e p s z ą

BIBUŁKA na PAPIEROSY
je s t  praw dziw a, b ibu łka

L E  H O U B L O N
wyrobu  f ranc usk iego

firmy Cawley ćt Henry w ra ry żn
Przed n a ś la d o w a n ie m  Obtrzega się 1

TA BIBUŁKA jes t  bardzo zalecona 
przez pp. dr. J. POHL, dr. E. LUDW IG 
i dr. E. L IPPM A N N  profesorów chemii 
przy uniwersytecie  wiedeńskim dla swe
go wybornego gatunku, wolna od cu
dzej ingredjeneji  i bez wszelkich p ier  
wiastek szkodliwych zdrowiu.

'5 00/ \)nmEs

f S e - a

rzc-siMii.i: nr. 17, rue Beranjjp:, JP4BU

196? 1 -3 6

. 7-J  Al ,'W

Z a k ł a d  P a z e l t a  d aw n iej ( . a f e r a
Medal nagrody 

na wystawie świa
towej w Paryżu 

1867 r.

we W ied n iu  (I. Bez. Salvatorgas. 10.) !
Na podstawie nstiwy Krajowej z dnia 27. lntegc 1873 rokn przez | 

władzę koncesjonowana t

Medal zasługi 
na wystawie świa
towej wiedeńskiej 

1873 r.prywatna szkoła handlowa .  L
Założona w  roku 1840tym , jako pierwsza

specjalna szkoła handlowa w stolicy państwa.
C zterdz iesty  szósty  ro k  szkolny.

z wiadomości elemontarnych i w yższych fachowych
unia 16. września.

Zakład, który w ozasie swego 45-letniego istnienia li zył nad 25000 słuchaczów (z tych przeszło 
1000 w nbiegłym rokn azkolnymj ma pierwszorzędnych nauczroieli (27 profesorów i nauczycieli fachowych), ja 
koteż dostateczne środki pomoonicze i zbiory, zapewnia przeto swoim elewom w najkrótszym czasie i 
z małemi kosztami zupełne wykształcenie dla zawód, knpieol.iego, do czynności bankowych, publicz
nych zakładów i zakładów obrotowych i t. p. Również sta-a się o odpowiedne pomieszczenie ukończonych
słuchaczów i uczniów. .

Dokładne programy i bliższo informacje udzielają się najchętniej w ksncelarji zakładu ustnie 
i pisemnie. Dla uczniów zamiejscow ych postara się Zakład na żądanie o umieszczenie 
stancję w stbsq,wnyca domacl .

Wiedeń, w sierpniu 1885.
J. PAZELTA, S y n o w ie c

( F .  4J L A S S E R )
(Przedruk nie będzie zapłaoony). oes. król. profesor i przełożony zakłada.

na w ikt i 
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Bergera medyczne 
M y d ł o  d z i e  g*c i  o  w  e

zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach 
Europy ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostuay i pesożytne wysypki, tu
dzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, łupież we włosach.— 
BERGERA MYDŁO DZIEGCIOW E zawiera 41/ pret. mazi drzewnej i ró
żni się od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdują
cych. — Dla uniimięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żąda" BERGERA 

MYDŁA DZIEGCIOW EGO i uważać na znaną markę ochronną.
M a  u p o r c z y w e  c i e r p i e n i a  n a > * k ó r n e  używa się zamiast mydła 

dziegciowego ze skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegoiowo-giarczanego“

i wtedy należy żądać B ergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Eagodniejszem mydłem dziegeiowem na usunięfeie j j i e c a y s t o s u i  
p ł c i ,  na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmety
czny do mycia i kąpieli w eodziennem użycia służy

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 pre. gliceryny i jes t perfumowane

Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą 
Fabryka i główny skład wysyłek :

A p t e k a r z  4*. H K L L  &■ C m p .  w  Opawie. 
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie far- 

maeeutyeznej we W iedniu 1883.
Główne składy we Lw ow ie: u pp. aptekarzy: F. Mikolascha, Zygin. 

Ruekera, Ii. Blumenfelda, J. Piepesa, tudzież u reszty aptekaTzy lwows [ich 
i w wielu aptekach w Galicji. ' 1018 a 10—18

L. 752.

Honkurs,
W niasteczku Tłustsi p3v i  u 

ZalesEczyckrego jest Jo obsadzenia 
posada lekara miejskiego z a 
200 zł. rocznie i dochodami za og ° 
dżiny zwłok i bydła.

Podania należy wnieść do arzę- 
du gminnego w Tłustem najdalej do 
d . 2 0  b . m .

Stopień dr. medycyny jest od 
kandydatów bezwzględnie wymagany.

‘Zwarzchność gminna.
TłuAe d. 5 września 1885.

Wice burmistrz Tt Jtdłc
3176 1—3

W1EUZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY UTRZYMUJE SIĘ PRZY U ŻY W AN IU

P A R K U x V E E R I E  O R I Z A

d e  L. L E G R A N D
DosUwea f tw iłt iw 7 • Gesartkiego Dwór t

O R I Z A  L A G T Ć
kOTION ( M u u a w l

Bieli f os wieża skórę, spędza i niszcz.] piegi.
8 A V O N  O R I Z A

Doktora O. h e r e i l .  sąjłagodniejsMmydłoóla akóry.

K S8-O R 1K A  e t  O B I I A - L f S
MWwni, pray/ąU i Mtywui* przu wuf tlegncki.

O R I Z A P O W D E R
itT żew rr p u d b k  

rrxylH4aay «e w łn  1 auU ą«y ]«J <WIk«tnoM łkwailfł

1PJ , 10» 8 T. - a " ,S O n 5

We Lwowie w magazynach p. Mikolascha.

Ges. król. up z. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
w y d a je

we Lwowie i przez filie w Krakowie,
Czernioweacb i

Asyguaty
Tarnopolu

kasowe
4 pret płatu o w 30 dni po wypowiedzeniu
41! >» uw 60

Lwów 7. stycznia. 1884
u

2052 6- ?

(Przednk nie będzie płaiony.)
Dyrekcja.

:tefGmina Niżankowiee ogłasza niniej81

l i c y t a c j ę
na dzierżawienie propinacji miejski8! 
'erjod trzyletni od 1 stycznia 188®  ̂
1. grudnia 1888 odbyć się mającą. 

dniach 15. września, 6 października i 
października, 1855. ^

Cenę wywołania stanowi doiyrhc'*f 
wy roczny czynsz dzierżawny 43<i0 
zaś zikład 10 pro. 3173 I .

Oferty pisemne, zaopatrzone w lO.P^ 
wadjum, należycie sporządzone przyj®* 
wane będą tylko do ezasn rozpoi1”'  
ustnej licytacji, t. j. do godz. 4tej p ° r  
łudniu

W arunki licytacyjne przejrzeć mo* 
w uizędzie gminnym.

Niżankowiee 25. sierpnia 1885. \

K to Jtawi« t 
ten w ygrr*^
Cały zapas 8*?n7., 
faeryki koców i 
rek na konie, p™ 
jęliśmy na si®^1 j 

za połowę cenL j 
i sprzedajemy, P® 

zapas starczy 
tylko sza 1 szłr. 75 ct. 

duse, szem kie . grube, nie u Z y u ) ^  
DERK I na KONIE, 

Derki te są 190 ctm. długie i 1 , 
etm. szerokie, o kolorowej bordiurze, 
grube jak deska, przeto niezużywalne. ”  . 
stać u nas można także „jedwabne k®, 
na łóżka" o najżywszych bai wach, 
pąsowe, błękitne, zielone, pomarańczo1̂  
etc w kratki sziuka po 3 złr. 25 ct.,, j 
para za 6 złr. Dowodu o doskonałość* 
taniości naszych derek na konie dost» 
ezyć mogą Szan. publieznośei znajduj9, j 
się w naszych biurach podziękowań!* 
powtórne obstalunki wybitnych osób, 
któryeli parę tu przytoczymy:

Byczlcowee 4. marca 1885. Szan. P'1., 
nie! Proszę mi przysłać jeszcze 40 fi81'®, 
takich jak poprzednie, koleją z oznaczony 
terminem dostawy, za "alieiką, pod afif, 
sem: Zofia Cielecka, w Byezkoweach, s® 
eja Kaiinowszezyzna via Lwów.

Świetnym dowodem tego jak się p® 
doba nasz w istocie znakomity towar 8* 
żyć może otrzymany przez nas z 
burga drogą telegraficzną obstalunek 0 
słynnego dyrektora cyrku, Renza.

Telegram. Szan. Biuro ekspedycyj®^ 
Proszę mi natychm iast przysłać jesZ“* 
100 derek takich, jak te 112, które ® 
przedtem przysłaliście. H ager Cyrk R /n* 
Hamburg. 1674 4 —8 f

| Jeżeli więe kto za tanie pienią®*j 
pragnie mieć naprawdę dobre, trw ał8 
niezużywalne derki, niech się uda z ** 
faniem do protokołowanego w sądzie h* 
Iłowym : „Universal-Yersandl-bureaii,
Wien Ottakring, Hauptstrasse, 140. ,

j  F ilia : Stadt, Rothenthurm strasse, 
aprzeeiw arcybiskupiego pałacu.

| NB. Rozsyłka towarow odbywa 
albo po otrzymaniu pieniędzy, albo za 
liezką. Towar, który się nie spodoba, o* 
dzie napowrót przyjęty.

Ogłaszane prZc’ innych derki 
zł. 1.55, możemy dostarczyć po zł. 1 
za sztukę.

gerjaoh, hsndiacb 
handUou perfam

galanteryjnych

Przed ta l i ie n t f  e a  wyt* ' 
ł z ie  zlę ostrzega.

Przez 40 lat doświadczone!

anaterynowe preparaty
dr. J. O. Pwppa,

c. k. dentysty nadwornego we Wied 11 
Boguergasae, 2.

Do wypemienitt próżnych zębów ^  
ma skuteczniejszego i lepszego środkfj 
jak P lo m b a  a o  in o o w , które 
każda esoba bez pojloey i bola wło«J 
może, która się stale łączy z resztą tri 
i dziąsłem, oe iraniaj^c zarazem ząb 
bolu. — Cena szkatułki 2 złr. 10 ot. 

D r . P O P P A
A ńa teryn o w a  W oda do u s L

jest najwyborniejszym środkiem prz®®' 
reumatj .znym bolom zębóa, przeoiw ?  
paleniom, puchlinie i wrzodom *a d*jL 
slaoh, rozpuszoza osad kemienny i ni*®* 
Dnszoza tworzenia si% owego, wzmad®? 
ohwiejne zęby przez wzmoonienle dzią** 
a oozyszo7itijąc zarazem zęby i dziąsła 
wszelkich szkodliwych matoryj, iad® 
ustoir. przyjemmi świeżośó i ni hyla 
przyjemny odór już po krótkiem użfc' 

Takowa ułatw,a prooes ząbków*®,j 
u dzieci, i jest niezbędną przy piciu 
mii eralny,h. Doświadczony środek do y\ 
kaiia przeciw chronicznym iierpien>®7 
szyi i przeoiw dyfterji. Wielka flatT 
1 złr. 40 ct., średnia 1 zh., mata 50® 
l* r .  F o p p a  „ A u a t e r y n o - a  IT  
s t a  d o  wębdwr" — Cena 1 złr 2, ' 
A r o m a ty c z n a  p a s t a  d o  z ę b * 1 

'.rtnk** 85 ot.
R o ś l in n y  P ro s z e L  d o  z ę b ś ^ ' 

Cena 33 ct.
D r. P o p p a  ,M y d ło  s le lo w c  ", 
18 lat używane z najlepszym sio^zi' 
przeoiw wyrzutom naskómym w«ielki*C 
rjdsaju, szczególnie na świiśzbienie, 
szaje, łupież w głowie i o rodzie, odn*  ̂
żenin, po.emu się nóg i świerzbów., j  

Z w r a c a  s ię  n w a g ę  1 — Cel* 
o obronie nia się Drzed fałszowaniem *wrJ 
8*ę ni ragę 8**n. Fnblioznośui, że na
IfO.ÓAni f  a a w lr i  W n A w  n n n  nswn-i A n tJ'* aszki wody k.E4ter,n ' «ej do ®J 
znajduje się znak ochronny (firma, Hą 
i wyroby anaterynowe) tudzież że ks*\ 
flaszka zaopatrzoną jestjes o«i iewnęł£ 
nem op .kowanie/ i któ'e w dokłaóia) 
drnkn wodnym orła państwa i firmę V 
kasuje. 291; i—2 ,

Fałszerze i priedawey we Wied ni8 
Inszprukn zostali ponownie skazani ? 
dotkliwe kary piemetae.

Do naoi iii we Lwowie w aptf' 
,i"Si, P. Mikolascha, S. Bnikera 6> 

Beisera, H. Piepesa, A KU Ola. & 
Blnmenfdlda, Ed. Jeczewicza, K. KrzI' 
żanowskiego, N. Karczew, kiego, I ' 
Koobanowskiego, dr. Zarzyckiego I  
MU ller bandel galant., K. Bajer 3 Leo® 

s~fnm., Fran. Sknlski A Leon parł- 
tudzież we wszystkich a  >tekaoh, dr*.'

Wydawca i odpowiedzialny rodakior • Platon Kostecki. Z drakami „Gtazoty Narodowej*


